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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładaiu 

s w ap c iem  dni poSwiąteczaych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i3 Ls-L, 

pocztą !8 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
aliea Czarnieckiego 1. !2. — E kspedycja miejsc-owa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, P ass i Hass- 

i, 8, — Listy należy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P  i  3 8  8  B 8 f  « !  2 
i, s a i e j s e o w a :  i m i e j s c o w a :

k to z s lc  . . . 32 K., I § . ! »aa*fersss’h 8K . - - b . j  F s m ls  . • ■ 24 K. I fe łlsrćm zE S s ■ . 3 K. 
isółrsszsie . . 16 K. | sslsslss.w is 2 X. 78 h. |  pśłraaEide - . 12 K. | naiseięozaSs . . .  2 K,

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie.
„Frzcwsdijiit nuakowy i iilsrsBki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało» 

i półroczni abcsenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 h., drudzy 80 k. 
„Przewodnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Gony ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejeee 20 fcai.

Tabelaryczni i liczbowe po 30 hei., nadesła
no po 60 La!, za wiersz lub jogo miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zasładów prywatnych przyj
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskleg* 
wg Lwowie Pasaż Hauamanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie A gencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rhc dc Var*nns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
emeryt, c. k. radcy Dworu i dzierżawcy dóbr 
Ignacego K o r z e n i o w s k i e g o  w Pisarów- 
ce, na prezesa Rady powiatowej w Brzeża- 
nach.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwóio, 27 kwietnia,

Sanacya finansów krajowych.
Ankiecie w sprawie sanacyi finansów 

krajów, urządzonej w ubiegłą sobotę w Wie
dniu, przedłożone zostały projekty dwu ustaw.

Pierwszy z nich postanawia, że w la
tach od 1910 do 1919 udzielane będą z fun
duszów państwowych zasiłki, które w roku 
1910 wynosić mają 105 milionów, a nastę
pnie corocznie o 2 miliony więcej, tak, że w 
r. 1919 zasiłek dojdzie do kwoty 123 m ilio
nów. Zasiłki te otrzymają kraje koronne, które 
w latach od 1910 do 1919 nie będą pobie
rały krajowych należytości od piwa i spiry
tualiów, które dalej wprowadziły uwolnienie 
podatku osobisto-dochodowego od dodatków 
krajowych i które w końcu budżet swój ure
gulują, tak, by ordinarium  wydatków było 
pokryte zapomocą ordinarium  przychodów. 
Należytości szynkarskie, pobierane w Galicyi 
i na Bukowinie, nie będą tem dotknięte, tak, 
że otrzymanie zasiłku w dwu wymienionych 
krajach koronnych nie zawisło od tego, czy 
one od piwa i spirytualiów pobierać będą 
krajowe należytości.

Drugi projekt postanawia, w jaki spo
sób ma być prowadzone gospodarstwo kra
jowe, jak ma być układany budżet i co on 
zawierać winien. W § 3 projektu tej usta
wy żąda się, by prelim inarz zwykłych wy

datków nie był wstawiany wyżej, aniżeli są 
preliminowane zwykłe dochody. W razie 
podwyższenia zwykłyeh wydatków, muszą 
być podwyższone równocześnie zwykłe do
chody. Gdyby na tych zasadach budżet nie 
został ułożony, wówczas może nastąpić au
tomatyczne podwyższenie ustanowionych bez
pośrednich dodatków od podatków, a to do 
tych rozmiarów, do jakich dochodzi braku
jąca kwota, wynikła z porównania dochodów 
zwykłyeh ze zwykłymi wydatkami. Odstąpić 
od tego wolno tylko jedynie na podstawie 
uchwały Sejmu, która musi uzyskać Najwyż
szą sankcyg. Dla kontroli gospodarstwa k ra
jowego ma być ponadto utworzona osobna 
krajowa komisja kontroli finansów.

Z tych 105 milionów kor., które Rząd 
przeznacza, otrzymają w r. 1910:

Dolna Austrya 18,372.500
Górna Austrya 3,431 000
Salzburg 1,277.500
Styrya 5,221.500
Karyntya 1,858.500
Kraina 1,986.000
Tryest 747.000
Istrya 671.000
Goryeya i Gradyska 555.000
Tyrol 2,547.500
Przedarulania 485.000
Czechy 31,114.000
Morawy 11,890.000
Szląsk 3,361.500
Galicy a 18,664.000
Bukowina . 1,986 500
Dalmacja 826.500
Z przeznaczonej do rozdziału sumy 105 

milionów 65 2 mil. przypada jako kompen
sata za zrzeczenie się pewnej kategoryi do
chodów przez kraje, natomiast 40 8 mil. mia
łoby charakter zupełnie nowej dotacyi ze 
strony Państwa. Właśnie też dla jej uzyska
nia okazuje się podwyższenie podatku od pi
wa i wódki nieodzowne.

Wedle prywatnych doniesień, podatek 
państwowy od piwa, wynoszący dotąd 340  
kor. za hektolitr 10-stopniowego piwa, będzie 
nawet bardzo znacznie, prawie w dwójnasób, 
podwyższony, a efekt tego podwyższenia pre
liminowano na 30 milionów koron. Drugich 
30 milionów ma dostarczyć spirytus. Z całej 
uzyskanej tym sposobem zwyżki przeznacza, 
P. Minister skarbu dwie trzecie na potrzeby

krajów, jedną trzecią tylko zachowując dla 
Państwa.

Projekty powyższe świadczą dowodnie, 
jak bardzo Rządowi na sercu leży kwestya 
poprawy finansów krajów. Nie można także 
Ministerstwu brać za złe, że zdążając do tego 
celu, nie zapomniało również o skarbie Pań
stwa, który wobec rosnących nieustannie za
potrzebowań musi być przedmiotem nieustan
nej troski ze strony Zarządu finansów.

Wi e d e ń .  Corr. Herzog dowiaduje się, 
że P. Minister skarbu dr. Biliński, na* sobo- 
tniem posiedzeniu Rady Ministrów przedsta
wił wynik ankiety Wydziałów krajowych w 
sprawie podwyższenia podatku od wódki i 
piwa, oraz w sprawie sanacyi finansów kra
jowych. P. Minister przedłożyć ma Izbie w 
środę wszystkie do tych spraw odnoszące się 
ustawy. Jak słychać, dotacya państwowa dla 
Moraw, Szląska, Krainy i Karyntyi ma być 
podwyższona.

Przesilenie na Węgrzech.

S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił na wnio
sek dr. Wekerlego odroczyć się aż do wy
jaśnienia sytuacji.

Także I z b a  m a g n  at  ó w odroczyła się 
po wyjaśnieniach danych jej przez dr. vVe- 
kerlego w sprawie dymisyi gabinetu.

Wczoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i . — 
Minister handlu Kossuth oświadczył, że mi
nistrowie należący do stronnictwa domagają 
się utworzenia odrębnego Banku, gdy zaś 
ministrowie, stojący na zasadzie ustaw z r. 
1867, są temu przeciwni, gabinet podał się 
do dymisyi. Monarcha atoli oświadczył, że 
nie może sankcjonować ewentualnej uchwały 
co do utworzenia Banku samodzielnego. Mi
nister prosił, aby nie powzięto jeszcze osta
tecznej uchwały.

Zgromadzenie uczyniło zadość temu żą
daniu i zgotowało ministrowi owacyę.

P a r t y a  k o n s t y t u c y j n a  odbyła 
również wczoraj konferencję pod przewodni
ctwem Kolomana Szella. Byli na niej wszy
scy członkowie gabinetu. Prezes gabinetu

dr. Wekerle wygłosił mowę, w której żalił 
się, że sytuacya polityczna wysunęła na 
pierwszy plan kwestyę bankową, zanim Izba 
spełniła zadania, do których się zobowią
zała.

Następnie przemawiał minister spraw 
wewnętrznych hr. Andrassy. Oświadczył on, 
że położenie jest bardzo niebezpieczne z po
wodu, że Król zajął stanowisko przeciwne 
większości parlamentu. Próba utworzenia no
wej większości byłaby w obecnych warun
kach ryzykowna. Mówca uważałby ewentual
ne rozwiązanie parlamentu przed uchwale
niem odpowiedniej reformy wyborczej zł 
błąd. Należałoby tedy zapewnić parlamento
wi dalszą działalność na podstawie jakiegoś 
może nowego programu. W końcu dziękował 
mówca za poparcie i wyraził nadzieję, że 
przyjdzie do skutku kompromis.

Po kilku jeszcze mowach posiedzenie 
zamknięto.

S t r o n n i c t w o  l u d o w e  uchwaliło na 
odbytej wczoraj konfereneyi, że nie przyłoży 
ręki do takiego rozwikłania położenia, które 
byłoby niekonstytucyjne.

W Wiedniu sądzą, że przebieg przesi
lenia węgierskiego nie będzie zbyt silny. — 
Zdaje się, że rokowań nie przerwano ani na 
chwilę, lecz trwają dalej; być nawet może, 
że Król w ogóle nie przyjmie dymisyi ga
binetu.

W innych znowu kołach uważają za 
rzecz prawdopodobniejszą, że Monarwłm mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu poleci dr. 
Wekerlemu. Wątpliwe jest jednak — wywo
dzą — czy dr. Wekerle będzie mógł podjąć 
się tej misyi, gdyż Monarcha domaga się 
rzekomo przeprowadzenia reformy wyborczej 
jeszcze przed rozwiązaniem parlamentu.

Z parlamentów.
(Komisya ubezpieczenia społecznego w parla
mencie austryackim. — Z Sejmu pruskiego. — 

Z angielskiej Izby gmin).
Z Wiednia donoszą: W dalszym ciągu 

obrad komisyi u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e 
c z n e g o  oświadczył wczoraj szef sekcyi 
W o l f  f, że przedłożenie o ubezpieczeniu było

i

l i s t y  i m m .

(„Orły" Alicyi Szamoty. — „Nowa kobieta". — 
Wstręt do obowiązku. — „Rozkosz życia" Ste
fana Kiedrzyńskiego. — W teatrach. — Kazi
mierza Zalewskiego „Dla rubla". — Michała 

Maryana Winiarskiego „Kaprys księżnej").

Pcha się od pewnego czasu u nas do 
przodu t. zw. „nowa kobieta", która „przez 
siłę ducha, prawość serca i tężyznę, umysłu 
swego nie cofnie, ale odrodzi grzęznącą w 
materyalizmie ludzkość".

Jakże wygląda ten nowy typ kobiety? 
Jaka jest jego psychologia, jakie są jego 
marzenia, dążności, cele i środki do owego 
odrodzenia ludzkości? Na pytanie to odpo
wiada powieść p. Alicyi Szamoty p. t. „Orły".

Cztery orły, właściwie orlice, torują w 
powieści p. Szamoty drogi dla nowej kobie
ty, dla kobiety przyszłości.

Hala, „bujny, wrażliwy umysł, szarpa
ny głodem wiedzy, głodem czynu", wzięła 
w siebie wszystko, „co toruje drogę wyzwo
leniu ludzkości z jarzma upodlenia, fałszu, 
obłudy, kompromisowej moralności, ale iść 
z młotem do wyłomów sama nie ma odwagi. 
W teoryi uznaje prawo kobiety do wolnej 
miłości; w praktyce cofa się przed niera".

Skończyła pensyę, pragnie kształcić się 
dalej, jechać na Uniwersytet, bo „każdy czło
wiek powinien zdobyć wiedzę i niezależny 
byt", _ ale _ ubogie środki rodziców nie po
zwalają jej na szerszy, dalszy lot.

Matka szuka dla niej męża, a ona na 
to: „mamo, jabym zupełnie nie umiała być 
żoną, ani porządną gospodynią, to nie dla 
takich, jak ja ;  dusiłabym się przy domowem 
ognisku u boku waszego Żarskiego; na ka
płankę nie mam powołania, pragnę żyć, żyć 
całą piersią". Nie była nigdy zbyt czułą 
córką, jak się sama przyznaje i „ciążą jej 
węzły rodziny".

Nie mogąc lecieć do światła wiedzy, 
do czynu, do pełnego życia, przytroczona wa
runkami do szarego życia panny ubogiej, zmu
szona do pracy wyrobniczej, daje lekcje, pra
cuje w jakimś kantorze, aż wpada w sidła 
miłości. Los jest na nią łaskawy, bo wybór 
jej pada na człowieka dobrego, rozumnego, 
uczciwego. Miłość, „misterny dwuśpiew zmy 
słów i duszy, przeistacza całą jej istotę, od
słania jej nowe, zupełnie inne światy". Wy
znania ukochanego brzmią jej w uszach, jak 
„muzyka słońc i gwiazd, jak księżycowa baśń 
mistyczna", a mimo to nie ezuie się szczę
śliwą, bo irytuje ją  legalny ślub, „brak sa
morzutnej odpowiedzialności za własne czyny, 
strach przed ślepiami wzgardzonej, wyszy
dzanej opinii" i myśl, że przez wzięcie ślubu 
staje się czyjąś własnością. Bez żadnego po
wodu wpada w gniew, w szał zdenerwowa
nia, wyprawia brewerye, mówi i robi swo
jemu otoczeniu milion impertynencji i dziwi 
się, że ją rodzice nazywają waryatką.

Wzięła nareszcie nienawistny ślub, ma | 
bardzo kochającego, bardzo dobrego męża, 
dobrobyt, spokój, ma bardzo ładnego, miłego 
synka. Zdawałoby się, że się teraz uspokoi. 
Nie uspokoiła się, bo „kocha męża, ale mi
łość jej nie wystarcza, bo fiołkowe oczy dzie
cka są jej ukochaniem, radością, ale nie wszyst- 
kiein na świeeie. Niespokojny duch zaczyna 
się w niej na nowo budzić i „rozplata szczę
ściem omotane skrzydła". Rzuca więc kocha
jącego i ukochanego męża, niszczy, burzy 
własne ognisko rodzinne, zabiera synka i 
ucieka zagranicę, do Uniwersytetu.

To pierwszy „orzeł" p. Szamoty.
Drugi, Mira, jest od razu wyraźniejszy, 

samodzielniejszy, posiada odwagę swoich prze
konań i odpowiedzialność za popełnione czyny. 
Uczy się medycyny, zostaje lekarzem na pro- 
wincyi, zakochuje się w ładaem ciele jakie
goś paua ze wsi i odkochu.je sie po zaspo
kojeniu instynktu samicy. Ow pan ze wsi, 
człowiek uczciwy, ojciec jej dziecka, chce ją 
zaślubić, zdjąć z dziecka klątwę bękarta, ale 
ona, „mocna, samodzielna, orzeł" nie przyj
muje jego ręki, bo się „już odkochała, bo 
kochała właściwie tylko jego piękne ciało" 
i stawia odważnie czoło potępiającej opinii 
publicznej.

Trzeci orzeł, Marta, należy do gatunku 
społeczniczek. Rzuca się głową naprzód w wir 
rewolucyi i płaci za to ciężkiemi robotami.

Czwarty orzeł, panna zamożnego dotnu, 
wychodzi „dobrze" zamąż, staje się matką, 
wkrótce jednak rzuca dom, męża, dziecko, 
ucieka z kochankiem do Paryża i kształci się 
tam na śpiewaczkę.

„Pełnymi czynami" nazywa autorka Mirę 
i Martę, a Mariutę (czwartego orła) „naturą 
silną, co szydzi z przeszkód i depce je".

* Mężczyzna, przeczytawszy książkę p. Sza
moty, zapytuje: dokąd właścwie lecą owe 
orlice, jak wyglądają szczyty, do których dążą, 
ua które spadają, jakimi środkami usiłują 
„odrodzić grzęznącą w materyaliźmie ludz
kość" ?

Najśmielszy orzeł, Mira, łamie życie 
własnego dziecka jeszcze przed przyjściem na 
świat; najgorętszy, Marta, bierze czynny udział 
w niemądrej rewolucyi, mierząc naiwnie siły 
na zamiary, gubi siebie niepotrzebnie; naj
silniejszy, M ariuta, burzy swoje ognisko do
mowe, zdradza męża, dziecko, łamie przysięgę 
ślubu, włóczy się z kochankiem po świeeie; 
najsłabszy, Hala, zachowuje się jak narwana 
histeryczka, opuszcza ukochanego i kochają
cego męża, płaci mu za miłość i dobroć bru
talną niewdzięcznością.

Jakiż jest rezultat tych „pełnych czy
nów" orlic p. Szamoty? Zburzone szczęście 
dzieci, zburzone ogniska domowe, znieważone 
rodziny i znieważone _ poczucie godności nie
wieściej. Bo znieważa godność niewieścią, 
kto każe się rozkochać kobiecie oświeconej, 
„wyższej", „orlicy" (Mira) w pięknem tylko 
ciele zdrowego mężczyzny i odaochać się po 
zaspokojeniu popędu płciowego — spycha 
„orlicę" pomiędzy najpospolitsze gęsi, kury i 
inne samice zwierzęce. Ze też to p. Szamocie 
nie przyszło na myśl....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jcske Choiński.
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przedmiotem bardzo rozległych i długich prac 
przygotowawczych. Mówca wskazał, iż spra
wa ubezpieczenia robotników rolnych na wy
padek choroby wymaga szczególnej uwagi 
i ie tworzenie przepisów przejściowych na
potyka na trudności.

P. W i n t e r  zwrócił się przeciw f inan
sowemu i organizacyjnemu połączeniu ubez
pieczenia społecznego z ubezpieczeniem osób 
samodzielnych.

P. On c i u l oświadczył, że ubezpiecze
nie trzeba rozszerzyć na tych samodzielnych 
pracowników, którzy mają mniejsze dochody.

P. S t r a n s k y  wykazywał konieczność 
ubezpieczenia robotników rolnych.

P. L i e h t  oświadczył, że ubezpieczenie 
osób samodzielnych wymaga jeszcze szczegó
łowej rozwagi. Trzeba uwzględnić rozwój eko
nomiczny i przemysłowy krajów i już teraz 
należy myśleć o dochodach państwowych, ko
niecznych na pokrycie wydatków, połączo
nych z tern ubezpieczeniem. Mówca wskazał, 
iż w ubezpieczeniu osób samodzielnych gra- 
niea 2400 kor. jest w odniesieniu do rolni
ków zbyt wysoka. Po objęciu tych dowych 
ciężarów byłoby rzeczą pożądaną, aby powia
towe urzędy ubezpieczenia połączono ze służbą 
administracyjną urzędów politycznych pierw
szej instaneyi; drugą instancyą byłyby kra
jowe urzędy ubezpieczenia, a naczelną instan
cyą państwowy Urząd ubezpieczenia.

Po przemówieniach pp. S l a my ,  ks. 
Ż y g u l i ń s k i e g o  i innych, obrady przerwa
no. Termin następnego posiedzenia komisyi 
będzie podany do wiadomości członków pi
semnie.

*

W Izbie posłów S e j m u  p r u s k i e g o ,  
podczas drugiego czytania budżetu m inister
stwa wyznań wywodził p. ks. J a ż d ż e w s k i ,  
że dała działalność komisyi kolonizaeyjnej 
zd«ża do zgermanizowania Poznańskiego i 
P rus zachodnich, oraz do wyparcia polskiej 
'ludności. Nie można przecie żądać od pol
skich księży, aby przykładali ręce do wypę
dzania polskiej ludności z jej własnej gleby 
rodzinnej.

Oo do szkolnictwa — oświadczył mó
wca — musimy domagać się, aby dzieci lu
du pobierały naukę w swym ojczystym ję
zyku. Spodziewam się, że któryś z przyszłych 
ministrów przyzna raz polskiej mowie wię
kszy zakres w szkole ludowej.

Dyrektor ministeryalny Chappnis od
powiedział, że jeśli polskie duchowieństwo 
utrudnia osiedlanie się niemieckich księży 
katolickich, to nie można czynić rządowi z 
tego zarzutu, iż nie osiedla w dostatecznej 
liczbie katolickich kolonistów.

Dyrektor ministeryalny Schwarzkopf 
oświadczył, że nie można przyznać polskiej 
mowie większych praw w szkole ludowej, 
aniżeli obecnie, a to z czysto technicznych 
powodów, ponieważ w przeciwnym razie szko
ła ludowa nie spełniałaby swego zadania, 
polegającego na tern, aby dzieci wychowy
wać na użytecznych obywateli pruskiego 
państwa.

*
W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  wniósł 

wczoraj interpelaeyę dep. Rees do szefa ad- 
miralicyi, czy nie możnaby otrzymać bliż
szych wiadomości o zamiarze Austryi zbu
dowania czterech lub więcej „dreadnough- 
tów “.

Rządy młodotureckis
■ w  IS Z 0 3 a . s t a 2 1 t 3 7 -aa.0 p  o l i a .

Proklamaeya Malimuda Szefketa.
Onegdaj pojawiła się w Konstantynopolu 

proklamacya naczelnego wodza armii saloni- 
ckiej, Mahmuda Szefketa.

W proklamacyi tej Szefket basza oświad
cza, że celem przybycia wojsk do Konstan
tynopola była ochrona konstytueyi, zagrożonej 
fałszywemi hasłami szeriatu. Proklamacya 
opowiada szczegółowo o walkach, jakie sto
czyć zmuszone były wojska przy wkroczeniu 
do Konstantynopola i stwierdza, że straty po 
obu stronach są wielkie.

Losy sułtana.
Z Konstantynopola stanowczo zaprze

czają ponownym pogłoskom o rzekomej uciecz
ce sułtana.

O tera, jak się ułożą dalej losy sułtana, 
nic pewnego nie wiadomo. Obiegające pogło
ski pełne są sprzecznych doniesień; jedne z 
nich twierdzą, że sułtan pozostanie nadal przy 
władzy; inne przepowiadają rychłe jego usu
nięcie; nie brak nawet takich, które przed
stawiają w czarnych barwach osobiste bez
pieczeństwo padyszacha.

Wedle Berliner Tageblattu, Zgromadze
nie narodowe miało już zdecydować się na 
uchwalenie usunięcia Abdul Hamida i pro
klamowanie sułtanem Reszada, jako Maho
meta Y. Gdyby uchwała stała się faktem, 
uda się do sułtana specyalna komisya wraz 
z Szeikiem ul Islam i zapowie mu, że życiu 
jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo, musi 
jednak zrezygnować z tronu i osiąść w je
dnym ze swych zamków. Gdyby sułtan nie

zechciał przystać na to dobrowolnie, będą 
użyte środki gwałtu.

Local A m .  otrzymał wiadomość, że suł
tan będzie nominalnym panującym, a i to 
pod warunkiem, jeśli Młodoturcy otrzymają 
gwarancję, że konstytucya będzie utrzymana. 
Mury Yildizu mają być zerwane, zniesione 
również będą koszary Yildizu. Sułtan otrzy
ma tylko straż przyboczną w sile jednej kom
panii, która codziennie będzie zmieniana w 
celu zapobieżenia przekupstwom i faworyzo
waniu.

Sułtan miał ofiarować narodowi miliard 
franków dla podniesienia gospodarczego 
Turcyi.

Jak opowiadał korespondentowi Local 
A m .  komendant pałacowy, sułtan zachował 
podczas całego ataku na stolicę nadzwyczajny 
spokój i zimną krew. Gdy sułtan dowiedział 
się o konstytuancie w San Stefano, oświad
czył, że obowiązkiem zgromadzenia jest tak 
pokierować rozwojem wypadków, by nie do
puścić do rozlewu krwi i do interwencyi ob
cych mocarstw.

Paryski organ Młodoturków LaTurqui°. 
nomelle uważa abdykacyę sułtana za rzecz 
pewną. Pismo to zamieszcza bardzo przy
chylny artykuł dla następcy tronu Reszada, 
w którym widzi ofiarę absolutyzmu. Jego 
wstąpienie na tron byłoby bardzo korzyst
nym faktem dla cywilizacyjnego rozwoju 
Turcyi. Zwłaszcza, twierdzi cytowany organ, 
wprowadziłby on w życie liczne instytucye 
europejskie.

Prasa angielska twierdzi, że rozstrzy
gnięcie w sprawie zmiany tronu jeszcze nie 
nastąpiło. Abdul-Hamid zapewnia uporczywie, 
że nie ma nie wspólnego z ostatnią rewoltą, 
jak również nie nakłaniał żołnierzy do oporu 
podczas wmarszu wojsk saloniekieh.

F rankfurter Ztg. dowiaduje się z Kon
stantynopola, że całe otoczenie sułtana opu
ściło już Yildiz. Sułtan jeno oczekuje rozka
zu od Szefketa. Za miejsce swego pobytu 
chce obrać wyspę Oypr, ale Młodoturcy 
sprzeciwiają się temu.

Także korespondent B erliner Tageblattu 
donosi, że sułtan jest zupełnie zrezygnowa
ny. Do służby swej miał powiedzieć : Opuść
cie tonący o k rę t! Gały dzień siedzi sułtan 
w zielonym płaszczu proroka, który ma go 
uchronić od morderców.

Jako szczegół charakterystyczny wypa
da nakoniec zanotować, że wczoraj sprzeda- i 
wano na ulicach Konstantynopola całkiem 
jawnie wizerunki Reszada, jako przyszłego 
sułtana.

Zgromadzenie narodowe.
Onegdaj jeszcze obradowało zgromadze

nie narodowe w San Stefano przy udziale 
około 160 posłów. Oprócz tatwierdzenia roz
porządzenia, zaprowadzającego stan oblężenia 
w Konstantynopolu, uchwalono przenieść sie
dzibę zgromadzenia narodowego do Konstan
tynopola.

Wczoraj, otoczeni strażą wojs wą, przy
byli prezydenci Izby poselskiej i senatu z 
posłami i senatorami do Konstantynopola. 
Publiczność witała ich gorąco i odprowadziła 
do parlamentu, gdzie odbyło się natychmiast 
posiedzenie poufne. Jak słychać, omawiano 
na niem sprawę dymisyi rządu, ale nie po
wzięto w tej mierze żadnej uchwały. Dalej 
omawiano raport naczelnego wodza armii sa- 
lonickiej, Mahmuda Szefketa w sprawie kro
ków, poczynionych co do obsad? A Kon
stantynopola, których dotychczas eszcze nie 
ukończono. Przedwczoraj w nocy atoli kroki 
te miały być już ukończone.

Co do swego stanowiska w sprawie 
zmiany tronu posłowie nie dają żadnych wy
jaśnień.

Na wspomnianem poufnem posiedzeniu 
zawiadomiono zgromadzenie, że sułtan wy
raził Mahmudowi Szefketowi, naczelnemu wo
dzowi armii salonickiej, swe zadowolenie z 
powodu przeprowadzonego dzieła.

Interyiew z Enver-bejem.
Loc. A m .  otrzymał z Konstantynopola 

wiadomość, że jego korespondent rozmawiał 
ze znanym przywódcą młodotureckim Enver- 
bejem. który stoi kwaterą w koszarach Ta- 
xim, zdobytych na wojsku sułtana.

Enver-bej twierdzi, że po stronie wojsk 
saloniekieh padło 60 do 100 ludzi, w tem 5 
oficerów, a mianowicie 4 porucznicy, tudzież 
major sztabu generalnego Muktar-bej, który 
został zabity w sposób zdradziecki. Gdy mia
nowicie załoga w koszarach Taxim oświad
czyła, że chce się poddać, Muktar-bej po
spieszył do koszar, aby traktować o warun
ki kapitulacyi, zaledwie jednak zbliżył się 
do koszar, wojska tamtejsze dały ognia i 
Muktar bej padł trupem, a wraz z nim 15 
żołnierzy.

Tego rodzaju zdrada zmusiła Enver- 
beja do energicznego działania. Wydał też 
natychmiast rozkaz przypuszczenia szturmu 
do koszar i nieszczędzenia nikogo, kto w 
tej chwili nie złoży broni.

Młodoturcy, jak opowiada Enver, byli 
przygotowani na większy opór w samym 
środku Stambułu.
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(Wolny przekład z francuskiego).

XII. 
(Oiąg dalszy).

Ach! jakże ta Marya się zmieniła! Ojciec 
znajdował w niej więcej środków śmierci, niż 
ona w nim.... Sięgając pamięcią w przeszłość 
widział młodą, ładną i figlarną dziewczynę, 
a później młodziutką mężatkę, która nieświa
doma życia, uśmiechnięta, swobodna, szła u 
boku mężczyzny dla tego, że jej powiedzia
no : „Masz mu towarzyszyć". Bezwątpienia, 
że ta młoda dziewczyna i mężatka, na pół 
dziecko, nie była podobna do pięknej mło
dej kobiety tak rozsądnej, tak eleganckiej, 
można powiedzieć, stanowczej w swoich naj
groźniejszych postanowieniach !...

— Ojcze, ja  przyrzekłam 1
Ojciec słuchał echa tej krótkiej a sta

nowczej protestacyi; następnie, cichy szept 
jego rozległ się znowu, jak potok, któ
ry po długim biegu podziemnym wytryska 
znowu na wolnem powietrzu.

— W Oeylon, w Port Said, kupiłem 
sobie francuskie dzienniki.... co za podróż 
miałem!, wszystkie te aroganeye przeciw 
Ojcu św iętem u!... wyrazy te płynęły po 
ranie, jak ołów roztopiony gorącem słońcem 
Morza Czerwonego.... a dziś rano, czytanie
0 tych wstrętnych inwentarzach.... Tyś przy
rzekła swoją rękę, Maryo ? przyrzekłaś je
dnemu z ludzi tego karygodnego rządu ! czy 
wiesz, jak bardzo obarcza się sumienie, do
trzymując podobnej obietnicy ?

— Ksiądz Paraud mi powiedział, że 
mogę z zupełnym spokojem sumienia zostać 
narzeczoną, żoną pana Laurićres.

— Ksiądz Paraud pozostał ugodowcem
1 długo jeszcze będzie wielu takich ugodo w- 
ców, chociaż konkordat już nie istnieje. 
Dzięki temu konkordatowi, mocą którego 
kazano tak wielkie podatki płacić od mar

nych dochodów, duchowieństwo we Francyi 
zapomniało o tej zbawiennej ewangelicznej 
zasadzie, że winnicę Pańską powinno się u- 
prawiać wśród niebezpieczeństwa, z motyką 
w jednej ręce, a mieczem w drugiej, aby 
co chwila bronić się od świętoki.adzkich na
padów.... Ale dzisiaj, armia wolnomyślnych 
się obliczyła, trzeba więc, aby armia Chry
stusowa zabrała się jak najprędzej do obli
czenia! i trzeba, aby nie brakło żadnego na
zwiska do apelu, nawet kobiety, nawet two
jego Maryo !... I czy mam usłyszeć o tobie: 
Przeszła do wrogiego obozu ?...

A Marya, z brwią namarszczoną wsku
tek namiętnego uporu, broniła się dalej pra
wie gwałtownie:

— Ksiądz Paraud utrzymuje, że pocho
dnia Wiary powinna być niesiona i utrzymy
wana przez kobiety w rodzinie!

— Nie! — zawołał Jezuita głosem s ta 
nowczym — nie powinno się jej wnosić po
między zaślepionych dobrowolnie! Zresztą, 
pochodnia Wiary nadto wielkim jest ciężarem 
dla bezsilnych ehrześcian dzisiejszych! po
trzeba wspólnych sił męża i żony, aby ją 
utrzymać prosto, bez wahania, nad kolebką 
synów i córek!

Zatrzymał się chwilę, aby zapanować 
uad napadem straszliwego kaszlu, a potem 
zmienionym tonem , tym głosem gorącym, 
serdecznym, przemawiającym do serca, któ
rym duchowni tak często muszą się posługi
wać przemawiając do sumienia, dodał:

— Ostatecznie, Maryo, ty, piękna, bo
gata, czemuż byś miała wątpić, że znajdziesz 
w naszych chrześciańskich rodzinach czło
wieka pełnego zalet pod każdym względem, 
z którego mogłabyś być dumna, nazywając 
go swoim mężem?... O tobie właśnie myśla
łem rozmawiając dziś z komendantem Blo- 
mel....

Przy tych ostatnich słowach Marya tak 
się wstrząsnęła, że poczuł to, pomimo cie
mności, które zupełnie już prawie pokój za
legały; prosił ją, aby otworzyła światło; po
szła, w szeleście sukien podobnym do sze
lestu liśc i; białe światło zapłonęło u sufitu, 
oświecając ich oboje; oczy ich się spotkały 
i wzrok Maryi, ślizgając się 7, pomiędzy rzęs 
długich, wyrażał n&ganę, prawie oburzenie, 
gdy spojrzenie księdza wznosiło się błagalne, 
żebrzące prawie...

— Maryo, czemu mi nie nie odpowia
dasz ?

— Ależ Ojcze — ozwał się głos śpie
wny z oschłością buntu — co mam odpowie
dzieć na to, czego nie rozumiem? Ojeiee mó
wił — czy to rzeczywiście możliwe? — że 
powinnam wyjść zamąż za kogo innego, a 
nie za mego obecnego narzeczonego?

— Zapewne, gdyż Ci wykazałem, że idąc 
za niego, wychodzisz za wroga Chrystusa, 
którego także wrogiem się stajesz.... Czyż 
byś więc przekładała miłość, marną miłość 
ziemską, po nad tę, którą winna jesteś Bogu?

— Nie robię żadnego porównania. Wiem, 
że mogę zostać chrześcianką, będąc żoną pana 
Lauri&res i mogę śmiało żyć, jako żona przy 
człowieku, którego sobie wybrałam, który 
mnie wybrał, ponieważ religia mi tego nie 
zabrania.

— A zatem! —■ rzekł surowo, stano
wczo Jezuita — znajdzie się ktoś, który po
trafi ciebie obronić w imię tej religii. Osta
tecznie, rozumiem wybornie księdza Paraud: 
jeżeli w swoich radach trzymał się ścisłych 
granic, to dla tego, że przerażony ustęp
stwami naszej smutnej epoki, mógł się oba
wiać cywilnego ślubu dla swojej penitentki; 
ale ja mam inne prawa, niż on, aby prze
mawiać głośno i inaczej. Twoi dziadkowie 
byli mojemi rodzicami i twego ojca; nale
żymy do jednej rodziny i ja obecnie jestem 
głową tej rodziny.... A więc, jeżeli skłonność 
całkiem światowa odbiera ci odwagę do wy
rzeczenia się, może bohaterskiego, ale w ka
żdym razie koniecznego, ja będę miał za ciebie 
tę odwagę; nie będziesz należała do bezbo
żnika, jego synowie nie będą mieli w sobie 
naszej krwi ehrześciańskiej; zabraniam ci 
tego w imię Chrystusa i całej naszej chrze- 
ściańskiej rodziny.... Och! możesz się obejść 
bez mego pozwolenia! ale nie zapomnisz, nie 
zapomnisz!...

Tak, bezwątpienia, Marya była pewna, 
że nie zapomni, że całe swoje życie będzie 
narzekać, jeżeli obejdzie się, jeżeli postąpi 
wbrew temu zakazowi, jakby naznaczona pię
tnem przekleństwa. To też, padając na ko
lana, ręce składała, wołając głosom zmienio
nym z przerażenia, przerywanym łk an iem :

— Ojcze, Ojcze, nie bądź tak okrutny 
dla swego dziecka!

— Okrutny? moje biedne dziecko, ależ 
ja chcę tylko ciebie ratować! ratować!

- -  Ratować, rozłączając mnie z czło
wiekiem, którego kocham? Ależ wszystko

inne jest dla mnie przepaścią z wyjątkiem 
ramion jego, które mnie podtrzymują!... Nie! 
daremnie wysilasz się na odwagę, mój Ojcze, 
nie potrafisz! Mówię ci, że nie potrafisz!... 
oderwać mnie od niego, oddać mnie inne
mu.... Och! to by dopiero była profanacya!

Skończyła w głębokiem westchnieniu, 
a z podobnem westchnieniem Jezuita jej od
powiedział :

—- Moje biedne, zaślepione dziecko! 
ależ to co powiedziałaś, było mówione przez 
tysiące i tysiące zakochanych, pomimo tego, 
rozłączyć się musiały jedynie przez wzgląd 
na rozsądek; twoje poświęcenie będzie wiel
kim czynem dla dobra naszej świętej religii, 
która tego sobie życzy, ale nie rozkazuje.... 
Tak, źle zrobiłem wymieniając twr-dy, de
spotyczny, niepotrzebny wyraz zaka pra
gnę tylko, powinienem odezwać się do twego 
serca w imię Jezusa,... Każdy pocałunek, 
który dasz Jego wrogowi, będzie jakoy poca
łunkiem Judasza dla Niego....

Ta nazwa, bezpośrednio dotycząca Lau- 
riera, oburzyła Maryę i dopełniła miary 
goryczy i boleści w jej sercu. Kilka
krotnie brał ją za rękę chcąc zmusić, aby 
powstała z klęczek, ale teraz ona sama pod
niosła się odrazu, a z ust jej znowu ozwały 
się słowa namiętnego protestu:

— Och! mój Ojcze! mówisz mi o nim 
w ten sposób! o nim, którego ostatecznie 
nie znasz 1 Myślisz, Ojcze, że on jest taki 
sam, jak pan Oanuzat, ale proszę, wyobraź 
sobie Oanuzat idącego osobiście po księdza 
do łoża umierającego ? A więc, oto co Jan 
uczynił dla biednego Stefana....

Ojeiee Amelin wydał okrzyk, w którym 
była prawie nadzieja; czy źle zrozumiał sło
wa Oanuzat? Ozy miał zaliczyć Laurihra do 
rzędu ludzi po prostu mało praktykujących, 
którzy od czasu do czasu się nawracają?... 
U jął rękę Maryi, wskazując na taburet, na 
którym przed chwilą siedziała i rzekł swoim 
serdecznym, pełnym zapału , dawniejszym

A więc chodź, chodź! mów mi o 
nim, abym go dobrze poznał!...

(Oiąg dalszy nastąpi).



Wieści z Konstantynopola.
Onegdaj przybyły do stolicy oddziały 

wojsk z Dedeagacz; wczoraj zaś przybyły je
szcze dwa butaliony.

Podług twierdzenia ministra spraw za
granicznych, batalion wojska miał obsadzić 
onegdaj Yildiz na życzenie sułtana.

OnegdrUu wielkiego wezyra odbyła się 
Rada ministów. Wielki wezyr opuścił Yildiz. 
Według pogłosek znaczna część załogi Yil- 
dizu uciekła pod osłoną nocy.

Między osobami, które onegdaj przy
padkiem zabito, znajduje się także jeden o- 
bywatel austryacki.

Turąuie zapisnje pogłoskę, że pierwszy 
adjutant sułtana, marszałek Sekir popełnił sa
mobójstwo. Znajdował się on podobno na czele 
osób, które pyły podejrzane o udział w osta
tniej rew,...- yi.

Od wczoraj ruch w mieście ożywił się 
na nowo. Miasto przybrało już prawie zwy
kłą fizyognomię. Sklepy otwarte. Ulice, wio
dące do Porty, przepełnione publicznością.

Dzienniki francuskie, niemieckie i gre
ckie, które się wczoraj pojawiły, wyrażają 
armii macedońskiej życzenia z powodu wkro
czenia jej dn Konstantynopola.

Z dzienników tureckich tylko niektóre 
opuściły wczoraj prasę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Serveti Funum  
donosi, że aresztowano wielką liczbę reak- 
cyonistów, między nimi duchownych maho- 
metańskich, oficerów i ludzi cywilnych, po
dejrzanych o wywołanie kontrrewolucyi. 
Transport aresztowanych trwa dalej.

Porta, która od soboty była zamknięta, 
wczoraj została otwarta i urzędowała.

B e r l i n .  Local Anzeiger donosi z Kon
stantynopola: W ministerstwie wojny rozpo
czął się sąd wojenny nad przywódcami re- 
woiucyi. Krąży pogłoska, iż wykonano już 
nawet 100 wyroków śmierci na softach.

KRONIKA.
Lwów , 27 kwietnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (28 kwietnia) :
Witalisa m. — Żywisława. — Arystareha. 
Wschód słońca o godzinie 4 08 rano, za

chód słońca o godzinie 6-34 po południu.

— Nąjd. Arcyksiążę Leopold Salvator
bawił onegdaj w Żywcu.

— JE. ks. Metropolita hr. Szeptycki
wyjechał na cały tydzień do Ławrowa.

— Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, po kilkudnio
wym pobycie w Wiedniu dla spraw urzędowych
i jednodniowym w Krakowie, gdzie odwiedził 
kilka zakładów naukowych i kurs wydziałowy 
dla nauczycieli ludowych, powrócił do Lwowa.

— Z c. k. żandarmeryi. W Gródku 
Jagiellońskiem, Ropczycach, Drohobyczu i Czort- 
kowie, w okręgu krajowej komendy źandar- 
meryi nr. 5 we Lwowie, utworzone zostały nowe 
komendy oddziałów.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych. 
Na ograniczonym szlaku Lwów-Winniki został 
z d. 25 ' b. m. ruch osobowy na nowo pod
jęty i ' 1 rsują pociągi nr. 5451, 5452, 5458, 
5454.'

— Z Towarzystwa Politechnicznego.
We śroć i  dnia 28 b. m. o godz. 7 wieczorem 
odnędzie się w Tow. politechn. przy ul. Zimo- 
rowicza 1. 9. Zgromadzenie tygodniowe. Na po
rządku dziennym: wykład prof. dr. Stefana 
Pawlika p. t. „Zniesienie i rozmiary budynków 
w gospodarstwie wiejskiem".

— W katedrze ormiańskiej począw
szy od 80 kwietnia głosić będzie nauki w cza
sie majowego nabożeństwa przez cały miesiąc 
ks. dr.. Alfred Wróblewski. Kaznodzieja w 30 
naukacli rozwinie historyczny obraz świąt i u- 
roczystośei ku uozczeniu Najśw. Panny ustano
wionych przez Kościół dla poszczególnych na
rodów ehrześciańskich. Początek nabożeństwa 
codziennie o godz. 6 wieczorem.

— Ku czci Stanisława Tarnowskie
go. Komitet profesorów i młodzieży uniwersy
teckiej donosi, że uczczenie działalności nauko
wej prof. dr. Stanisława hr. Tarnowskiego z 
okazyi ustąpienia, jako czynnego profesora z ka
tedry literatury polskiej w Uniwersytecie Ja
giellońskim, odbędzie się d. 25 maja b. r. W auli 
uniwersyteckiej złożony będzie hołd sędziwemu 
uczonemu przez senat akademicki, grono pro
fesorów wszystkich wydziałów, młodzież Uni
wersytetu, oraz byłych uczniów. Osobistych 
zaproszeń do wzięcia udziału komitet profeso
rów i młodzieży nie rozsyła. Pragnący przy
być na tę uroczystość, zechcą się zgłosić ustnie 
lub pisemnie najdalej do dnia 15 maja b. r. 
w kancelaryi sekretaryatu Uniw. Jagiell. W wi
gilię tej uroczystości, t. j. dn. 24 maja odbę
dzie się staraniem akademickiego Koła arty
stycznego miłośników dramatu klasycznego 
oraz Koła slawistów uczniów Uniwer. Jagiell.

uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim, 
na którem odegrana będzie komedya history
czna J. Szujskiego p. t.: „Dwór królewicza 
Władysława". Wieczorem zaś następnego dnia 
(t. j. 25 maja) odbędzie się towarzyskie zebra
nie w salach starego teatru, urządzone stara
niem Koła Slawistów i dramatu klasycznego, 
co do którego bliższych informacyj udzielają 
ustnie lub pisemnie prezesi obu Kół (Kraków, 
Uniwersytet).

— Obchód Trzeciego Maja we Lwo
wie. Posiedzenie komisyi ludowej obchodu Trze
ciego Maja odbył się w poniedziałek, 26 b. m., 
w lokalu Związku nauczycielek (Klonowicza
1. 7) o godzinie 6 wieczorem.

— Kokardki 8 maja. Komitet obchodu 
rocznicy 3 maja podaje do wiadomości, że sprze
dażą kokardek o barwie narodowej w dniu 2 i 
3 maja b. r. przed kościołami, na boisku i na 
ulicach zajmować się będą uproszone panie i 
panowie. Sprzedający zaopatrzeni będą w od
powiednie widoczne legitymacye i puszki T. S. L. 
Dochód ze sprzedaży tych kartek przeznaczony 
jest w całości na cele T. S. L. Dla uniknię
cia nadużyć zaopatrzone są odpowiednimi znacz
kami.

Stosnjąc się do okólnika krajowej Rady 
szkolnej,! komitet nie zapraszał w tym roku 
młodzieży szkół średnich ani do sprzedaży ko
kardek, ani do zbierania Daru narodowego T. S. 
L. Komitet uprasza publiczność polską, by ko
kardki kupowała tylko od osób do sprzedaży 
uprawnionych, gdyż dzieją się niestety naduży
cia ze szkodą T. S. L.

— Ferye wakacyjne w szkołach. P. Mi
nister oświaty zarządził, aby we wszystkich 
tych szkołach średnich, seminaryach nauczyciel
skich i szkołach handlowych, w których główne 
wakacye trwają 2 miesiące, a rok szkolny nor
malnie kończy się 15 lipea, obecny rok szkolny 
1908/9 wyjątkowo zakończył się już 8 lipca, 
oraz ażeby sobota przed Żielonemi Świętami i 
wtorek po nich były również dniami feryalnymi.

— Nadanie prawa publiczności. P. 
Minister wyznań i oświaty nadał na przeciąg 
roku szkolnego 1908/9; pierwszej do włącznie 
czwartej klasie prywatnego gimnazyum żeńskie
go Józefiny Sprinze-Goldblatt-Kammerlingowej 
we Lwowie, prawo publiczności, a prywatnemu 
liceum żeńskiemu z ruskim językiem wykłado
wym Tow. „Ruski Instytut dziewcząt" w Prze
myślu i prywatnemu liceum żeńskiemu Maryi 
Hildowej w Przemyślu, prawo publiczności, oraz 
prawo odbywania egzaminów dojrzałości i wy
dawania z tych egzaminów ważnych świadectw.

— Nową aptekę otwarto w niedzielę w 
naszem mieście przy ul. Kaspra Boezkowskie- 
go 1. 2. Właścicielem jej jest p. Emil Jezier
ski, b. długoletni kierownik i zarządca apteki 
Mikolascha.

— »Sokół Macierzą urządza w nie
dzielę 2 maja b. r. Uroczysty wieczór w 118 
rocznicę pamiętnej konstytucyi 3 Maja. Pro
gramy oraz bilety do nabycia od środy w kan
celaryi „Sokoła Macierzy" w godzinach urzę
dowych, w dniu zaś Wieczoru od godz. 10 
rano do 1 i od 5 po południu. Początek o 
godzinie 7‘30 wieczorem. Mundur sokoli obo
wiązkowy.

— Ku czei Anczyca. Dnia 21 b. m. odbyło 
się posiedzenie lwowskiego Komitetu w sprawie 
obchodu 25 rocznicy zgonu Wł. Ludwika Anczy
ca — a względnie posiedzenie sekeyi obchodowej. 
Prace przedwstępne postępują szybko a cała 
uroczystość zapowiada się wspaniale! Zapewnio
ny liczny udział włościaństwa tak z bliskich 
okolic Lwowa, jak z dalszych. Włościanie też 
wezmą czynny udział w wykonaniu programu 
uroczystości a mianowicie: chór włościański z 
pod Gródka Jagiellońskiego, muzyka wiejska z 
Chłopów z pod Komarna, trupa włościańska z 
Kimirza, a deklamacye wygłosi parobczak z pod 
Sambora. — Główny obchód będzie miał miejsce 
w sali Sokoła-Macierzy. Nadmienić też wypada, 
że składki na ten cel, t. j. na obchód i na za
łożenie fundacyi Imienia Wł. L. Anczyca, płyną 
nadzwyczaj obficie. Wkrótkim czasie odbędzie 
się plenarne posiedzenie Komitetu, któremu prze
wodniczy profesor Wilhelm Bruchnalski.

— Fałszywe pogłoski. Dyrekcya poli- 
cyi przesyła nam następujący komunikat: Nie
prawdziwe jest doniesienie D iła  jakoby po
wybijano szyby w ruskiem seminaryum żeń- 
skiem przy ul. Sykstuskiej, gdyż, jak urzędo- 
wnie stwierdzono, nie wybito tam ani jednej 
szyby.

— Towarzystwo przyjaciół Muzeum 
narodowego odbędzie walne zgromadzenie w 
niedzielę, dnia 9 maja b. r., o godzinie 12 w 
południe, w sali Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie.

— Wystawa kościelna przemysłu li
turgicznego. Termin zgłaszania okazów na 
Wystawę kościelną Ligi pomocy przemysłowej, 
odbyć się mającą, jak wiadomo, w czasie od maja 
do końca lipea r. b. w pałacu sztuki na wzgó
rzu stryjskiem we Lwowie, przedłużony został 
na życzenie większych przemysłowców krajo
wych do 15 maja r. b.

Także termin otwarcia Wystawy, wyzna
czony pierwotnie na 22 maja b. r., ulegnie 
prawdopodobnie kilkodniowej zwłoce z powodu 
niezbędnych adaptaeyj w pałacu wystawowym.

— Z kolei. Dzisiejszej nocy skutkiem 
mylnego ustawienia zwrotnicy wykoleiła się ma-
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szyna nadzwyczajnego pociągu osobowego nr. 
18 N, wyjeżdżającego z Przemyśla w kierunku 
do Krakowa. Ani personel kolejowy ani podró
żni nie ponieśli szwanku. Skutkiem wypadku 
pociąg ten spóźnił się o dwie godziny.

— Na dochód Tow. PP. Ekonomek, 
na odzież dla najuboższych odbędzie się w sali 
ratuszowej we środę 28  bm. o 6 po południu 
odczyt prof. Dembińskiego pt. „Charakter na
rodowy w dobie Wielkiego Sejmu". Biletów 
pozostało już niewiele; nabyć je można jeszcze 
w księgarni polskiej p. B. Połanieckiego i w 
handlu p. Hawranka.

— Związek ziemian. W sali posiedzeń 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbyło się 
w sobotę doroczne walne zgromadzenie człon
ków Związku ziemian.

Obrady zgromadzenia, w którem wzięło 
udział kilkudziesięciu członków, zagaił Jan br. 
Konopka dłuższem przemówieniem, w którem 
poświęciwszy przedewszystkiem gorące słowa 
wspomnienia zmarłym w roku ubiegłym kilku 
członkom Związku, skreślił następnie dotych
czasową działalność Związku. W końcu omówił 
br. Konopka stosunek Związku do Banku au- 
stro - węgierskiego, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i Koła ziemian, t. j. do tych insty- 
tucyj, które udzielają Związkowi swego po
parcia.

Z kolei, po przyjęciu protokołu z osta
tniego walnego zgromadzenia, złożył dyr. Dąm- 
bski sprawozdanie z czynności dyrekcyi. Ze 
sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że liczba 
członków Związku wynosi obecnie 281 z 1344 
udziałami, na które wpłacono dotychczas blisko
600.000 kor. Co do działalności dyrekcyi wobec 
członków, to w krótkim tym czasie, załatwiono 
blisko ośmdziesiąt podań, wydając do końca 
grudnia 813.000 kor., zaś do końca marca b. r.
1.387.000 kor. Kilkanaście podań pozostaje je
szcze w załatwieniu. Do końca marca wydano 
promes na 2,900.000 kor.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
krótka dyskusya, w której zabierało głos kilku 
mówców, poczem sprawozdanie przyjęło zgro
madzenie do wiadomości i udzieliło dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków.

Na tern zamknął przewodniczący obrady 
zgromadzenia.

□  Zasiłki dla Towarzystw wspiera
jących ubogą młodzież szkolną. W budże
cie krajowym na rok 1909 wstawił Sejm do 
rozporządzenia Wydziału krajowego ryczałt w 
kwocie 4000 kor. na zasiłki dla polskich i ru
skich Towarzystw, mających na celu wspoma
ganie ubogich uczniów. Z ryczałtu tego przy
znał Wydział krajowy obecnie następujące jedno
razowe zasiłki: Towarzystwu Pomocy nauko
wej we Lwowie 800 kor., Towarzystwu Pomocy 
szkolnej we Lwowie 300 kor., Towarzystwu 
Opieki dla wspierania żydowskiej młodzieży 
szkół średnich we Lwowie 200 kor., Towarzy
stwu dziecięeiocentowemu pań dla wspierania 
dziatwy szkolnej we Lwowie 200 kor., Towa
rzystwu ruskiej Pomocy szkolnej we Lwowie 
przy ul. Długosza 200 kor., Towarzystwu ru
skiej Pomocy szkolnej w Rynku 200 kor., To
warzystwu Rusłan we Lwowie 200 kor., Towa
rzystwu Opieki nad ubogą młodzieżą szkolną w 
Krakowie 300 kor., Towarzystwn Opieki ucz
niów szkół średnich w Tarnowie 200 kor., To
warzystwu Pomocy naukowej w Sanoku 200 kor., 
Towarzystwu Pomocy szkolnej w Samborze 200 
kor., Towarzystwu Pomocy szkolnej w Kołomyi 
200 kor., Towarzystwu Pomocy szkolnej w 
Śniatynie 200 kor.. Towarzystwu imienia Cy
ryla w Przemyślu 200 kor., Towarzystwu Ezra 
w Gorlicach 200 kor., Towarzystwu Pomocy 
szkolnej w Stanisławowie 200 kor.

— Płonica we Lwowie. W dniach 22, 
23, 24 i 25 b. m. zgłoszono: 3, 1, 8 i 1, 
czyli razem 13 przypadków nowych płonicy. 
Wyzdrowiało jedenaścioro dzieci, zmarła dzie
wczynka 7 -letnia, leczona w domu. Stan cho
rych w dniu wczorajszym: 78 osób.

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo
wie od 18 do 24 bm. W tym czasie zachoro
wało: na dyfteryę i dławiec 2 osoby miejscowe 
i 1 obca; na odrę 1 obca; na tyfus plamisty 
1 obca; na tyfns brzuszny 3 miejscowe i 1 
obca; na nagminne zapalenie opon mózgowych 
1; na płonicę zachorowało 21, zmarły 2 (w ty
godniu poprzednim zachorowało 13 miejsco
wych i 4 obce, zmarła 1 osoba).

—■ Orkiestry wojskowe koncertować 
będą w maju: dnia 4 przed domem inwalidów 
95 p. p.; dnia 5 przed komendą korpnśną 15 
p. p.; dnia 6 w Ogrodzie miejskim 30 p. p.; 
dnia 11 w parkn Kilińskiego 80 p. p.; dnia 
12 przed Namiestnictwem 95 p. p.; dnia 13 
na Wysokim Zamku 15 p. p.; dnia 18 przed 
domem inwalidów 30 p. p.; dnia 19 przed ko
mendą korpuśną 80 p. p.; dnia 25 w parku 
Kilińskiego 95 p. p.; dnia 26 przed Namiestni
ctwem 15 p. p.; dnia 27 na Wysokim Zamku 
30 p. p. Początek koncertu każdym razem o 
godzinie 5 minut 30 po południu.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Heleny Modrzejewskiej zmarłej 8 kwietnia w 
Newport-Beaeh w Kalifornii, odbędzie się we 
czwartek 29 b. m. o godz. 10 przed południem 
w kościele arehikatedralnym staraniem dyre
kcyi i artystów teatru miejskiego.

Podczas nabożeństwa śpiewać będą pp. 
soliści opery i chór. — Orkiestra teatru miej
skiego odegra marsza żałobnego Chopina.

— Kanał w ulicy Elizy Orzeszkowej,
wybudowany przez przedsiębiorstwo prywatne, 
wykazuje już powtórnie lekkie rysy, wskutek 
czego — mimo usprawiedliwionych nalegań 
mieszkańców — urząd budowniczy wstrzymuje 
wygładzenie walcem parowym szutrowanego 
bruku w tej ulicy. Dopiero po wypróbowaniu 
wytrzymałości tego kanału, nastąpi odebranie 
go przez miasto i doprowadzenie bruku do po
rządku.

— Zakład zdrojowo - kąpielowy w 
Lubieniu Wielkim obok Gródka Jagielloń
skiego, którego skuteczność wód siarczanych 
znana jest nie tylko w kraju, lecz i poza jego 
granicami, otwarty zostanie, po przeprowadze
niu licznych adaptaeyj i ulepszeń, dnia 11 
maja b. r. Lekarzem zakładowym jest dr. 
Ignacy Mazanek, b. lekarz zdrojowy w Kry
nicy.

— Slub redaktora Dziennika Cieszyń
skiego, p. Władysława Zabawskiego, z panną 
Anną Górniakówną, córką ś. p. Franciszka Gór
niaka, zasłużonego działacza narodowego na 
Szląsku, odbył się w sobotę w kościele ewan- 
gelickiem w Cieszynie.

— Sprzeniewierzenie 227.000 kor.
Rozprawa karna przeciw Emanuelowi Weiss- 
mannowi, b. dyrektorowi Związku kredytowego 
we Lwowie, zakończyła się wczoraj po połu
dniu wyrokiem, skazującym Weissmanna za 
zbrodnię sprzeniewierzenia na karę jednorocz
nego ciężkiego więzienia obostrzonego postem 
co miesiąca, tudzież na wynagrodzenie Zwią
zkowi kredytowemu 88.325 kor. 7 h., pp. Asch- 
kenazom 28.330 kor., p. Goldstaubowi 9.700 
koron.

Równocześnie trybunał zastrzegł sobie 
ściganie zasądzonego o oszustwo, ze względu 
na szczegóły, które wyszły na jaw w czasj-1 
rozprawy. Mianowicie niejaki Izak Leib KćhL- 
mann wniósł dnia 25 b. m. do sądu skargę 
przeciw Weissmannowi o oszustwo na kwotę 
2000 kor.

Co do reszty faktów, objętych aktem o- 
skarżenia, trybunał uwolnił oskarżonego od za
rzutu sprzeniewierzenia. Poszkodowanych ode
słał trybunał na drogę cywilną.

Podsądny zastrzegł sobie trzy dni do na
mysłu.

— Szpiegostwo na rzecz Rossyi. Ja 
rosław Monczałowski, skazany w sobotę na 
trzy miesiące więzienia za zbrodnię szpiegostwa 
na rzecz Rossyi, który — jak donosiliśmy — 
zastrzegł sobie trzy dni do namysłu, przyjął 
wczoraj wyrok.

■= Pod zarzutem zabicia żony. Lwow
ski trybunał przysięgłych rozpatruje dziś spra
wę zagadkowej śmierci Ewy Kursowej, żony 
włościanina z Sołonki wielkiej, pod Lwowem. 
Wyszła ona za mąż przed 15 laty za Tymka 
Kursę. Miała wprawdzie zamożniejszych rodzi
ców, ale nie dano jej większego wiana. Kursa 
wiódł ustawicznie spory z żoną i jej rodziną. 
Wreszcie w r. 1904 spory uporządkowano są
downie zapisem na własność Kursy budynków 
i około 8 morgów gruntu. Mając już taki ma
jątek w wyłącznem posiadaniu, jeszcze gorzej 
odnosił się do swoiej żony. Bił ją często i pa
stwił się formalnie nad nią, wreszcie wyrzucił 
ją z domu, a sam nawiązywał stosunki z in- 
nemi kobietami. Kursowa chodziła początkowo 
na robotę do obcych, wreszcie tak podupadła, 
że stała się żebraczką i ciężarem gminy. Śpiąc 
na mrozie, odmroziła obie nogi do tego sto
pnia, że gmina oddała ją do szpitala. Kursa 
odebrał ją rychło ze szpitala i wziął do domu, 
by nie płacić za nią kosztów leczenia. Za kil
ka dni znowu ją z domu wyrzucał.

Gmina postanowiła oddać Kursową przy
musowo pod władzę męża. W dniu 20 lutego
b. r. polieyant gminny i asesor przyprowadzili 
ją do chaty nieludzkiego męża. Kursa pobił 
polieyanta i znieważył asesora, przyczem od
grażał s e żonie, że zrobi jej koniec. Ostate
cznie zatrzymał nieszczęśliwą w chacie. W d. 
24 lutego znaleziono jej trupa w stajni. Prze
prowadzona obdukeya zwłok wykazała, że przy
czyną jej śmierci było uduszenie.

Kursa oskarżony jest o zbrodnię morder
stwa, dokonaną na swej żonie, a nadto za po
bicie i znieważenie organów gminnych w cza
sie urzędowania. Podsądny wypiera się winy. 
Wyrok zapadnie dziś wieczorem.

( = )  Zamach na kasę. Ubiegłej nocy 
urządzili złodzieje wyprawę na sklep p.  Bo- 
dnara przy ul. Akademickiej 1. 22, do którego 
dostali się przez piwnicę, znajdującą się pod 
sklepem. Głównym celem wyprawy była kasa 
wertheimowska, umieszczona w sklepie. Kasę 
rozbili złodzieje, ale na szczęście nie było w 
niej więcej nad 120 koron. Oczywiście pienią
dze zabrali, wzięli też nieco droższych trunków 
i wiktuałów.

A  Zgubiono: pnlares, zawierający 100 
kor. i rozmaite notatki.

A  w  ogrodzie Szkoły lasowej przy ul. 
Zyblikiewicza wykopano wczoraj 7 czaszek i 
inne kości. Według orzeczenia komisyi miej
skiej, są to szczątki z cmentarza, który znajdo
wał się przed laty na tern miejscu. Kości pole
cono zakopać w tym samym ogrodzie.

A  Kradzież koni. Jak doniesiono wczo
raj polieyi lwowskiej, skradziono w nocy z nie
dzieli na poniedziałeK w Malechowie trzem tam
tejszym włościanom sześć koni.

„Gazeta Lwowska* z duia 28 kwietnia 1909.



A  Ucieczka obłąkanego. Ignacy Mecker, 
kowal, cierpiący od dłuższego czasu na zbocze
nie umysłowe, wydaliwszy się przed kilku dnia
mi z swego mieszkania przy ul. Zielonej 1. 59, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Mecker jest średniego wzrostu. Ubrany 
był w szare ubranie, czarną narzutkę i czarny 
twardy kapelusz.

A  Kronika policyjna. Zo strychu real
ności przy ul. Niecałej 1. 4 skradziono p. L. 
Birnbaumowej bieliznę wartości 400 kor.

■f1 Zmarli: we Lwowie, Roman Ciszew
ski, starszy nanczyciel szkoły wydziałowej im. 
Elżbiety, prezes lwowskiego Ogniska krajowego 
Związku nauczycielskiego i długoletni sekretarz 
To w. ochrony zwierząt, w 52 r. życia; Zofia Ne- 
storowiezówna w 16 r. życia; Karol Rawski, 
majster blacharski, w 58 r. życia.

w Krakowie, Józefa z Bednarzów Jano- 
chowa, wdowa po oficyale pocztowym, w 38 r. 
życia; Edward Menschek, urzędnik kolei pań
stwowej, w 36 r. życia.

— Zjazd balneologów w Krakowie. 
W dalszym ciągu sobotnich obrad Zjazdu bal
neologicznego uchwalono zwołanie ankiety w 
sprawie braków w naszych zdrojowiskach, wy
słano telegramy do władz z żądaniem szybkie
go zarządzenia dobrych połączeń kolejowych w 
zdrojowiskach, oraz uchwalono utworzenie ko- 
misyi, mającej informować prasę polską w spra
wach zdrojowisk. Po kilku odczytach fachowych 
uchwalono odbyć czwarty Zjazd, ze względu 
na doniosłość bieżących spraw, już w roku 
przyszłym. Po pożegnalnych przemowach Zjazd 
zamknięto.

— Polacy za granicą. Panna Helena 
Sieczkowska, doktorka medycyny, została za
mianowana asystentką zakładu obłąkanych w 
Miinzingen, w kantonie berneńskim, w Szwaj- 
ciaryi.

— Międzynarodowy kongres mieszka
niowy odbędzie się w maju 1910 r. w Wie
dniu. Na czele komitetu stanął b. Minister spra
wiedliwości dr. Klein.

— Fałszerze monet przed sądem. 
Rozprawa karna przeciw fałszerzom monet, któ
ra — jak to już doniosła depesza — toczyła 
się przed sądem przysięgłych w Krakowie, za
kończyła się wyrokiem, skazującym Dawida 
(Juttermana na 5 lat ciężkiego więzienia. Hir- 
sza Serebrenika na 3 lata ciężkiego więzienia, 
a Berisza Sehrottera na 5 miesięcy zwykłego 
więzienia. Guttennanowi i Serebrenikowi obo
strzono nadto karę postem eo miesiąc, oraz 
wydaleniem z granic Monarchii po odbyciu 
więzienia. Leon Lermer, Teofil Piotrowski i 
Marya Piotrowska zostali uwolnieni.

— Samobójstwo starca z ...miłości. 
W pobliżu hotelu „Belle vue“ w Abbazyi zna
leziono onegdaj zwłoki 62-letniego kupca, Al
freda Neugewirtha z Wrocławia. Przeprowa
dzone dochodzenia stwierdziły, iż Neugewirth 
otruł się. Powodem samobójstwa — jak z po
zostawionego przez desperata listu wynika — 
była ....nieszczęśliwa miłość.

— Samobójstwo kapitana. W Seraje- 
wie zastrzelił się w tych dniach kapitan 54 pp. 
Hugo Oberbaeher. Powodem samobójstwa — 
jak donosi Fremdenblait — była podrażniona 
ambicja,

— Rabunek w jasny dzień. Z Buda
pesztu donoszą: Trzydziestoośmioletni zarobnik 
Marcin Nagy, kilkakrotnie karany już więzie
niem za rozmaite zbrodnie, włamał się w ubie
gły piątek za pomocą podrobionego klucza do 
mieszkania niejakiej Józefy Riess, bogatej wdo
wy, zamieszkałej w jednym z domów przy ul. 
Bethlen. Niewogąc jednak dać sobie rady z 
zamkami szaf z powodu braku potrzebnych ku 
temu narzędzi ślusarskich, skrył się Nagy za 
jedną z szaf, oczekując powrotu właścicielki 
mieszkania. Gdy Riessowa około godziny 12 
w południe, powróciwszy z miasta, weszła do 
mieszkania, Nagy wyskoczył nagle ze swej 
kryjówki, zarzucił jej stryczek na szyję i po
walił na ziemię. Ubezwładniwszy w ten spo 
sób staruszkę, zażądał rzezimieszek od swej 
ofiary kluczy od szaf. Gdy oniemiała ze stra
chu Riessowa wydała mu wreszcie żądane klu
cze, Nagy otworzył jedną z szaf i zabrał z 
niej gotówką 1000 kor. i kosztowności na prze
szło 2000 kor. Na pożegnanie zadał staruszce 
jeszcze kilka ran w rękę nożem, ścisnął silniej 
stryczek i wybiegł z mieszkania.

Staruszka przyszedłszy po chwili do przy
tomności, zaalarmowała mieszkańców domu, 
którzy puścili się za uciekającym rabusiem. 
Schwytano go dopiero na jednej z dalszych
ulic i odebrano cały łup, ukryty w kieszeniach 
ubrania.

— Pożar kościoła. Do pism warszaw
skich donoszą: W dniu 14 b. m., o godzinie
2 po południu, wszczął się pożar w kościele
w Mrzygłodzie. Zaczął się palió wielki ołtarz. 
Ludzie potracili głowy i nie wiedzieli, jak się 
braó do ratunku, tembardziej, że ani we wsi, 
ani we dworze narzędzi ratunkowych nie było. 
Posłańcy konni rozjechali się w sąsiedztwo z 
prośbą o pomoc, która też przybyła w dwie
godziny po wybuchu ognia. Pomoc ta nie na 
wiele się przydała, gdyż wieża i dach już się 
były przedtem zapadły. Sufit ni* wytrzymał 
ciężaru i wszystko zwaliło się do środka ko
ścioła. Nic ocalić nie zdołano, gdyż od stra

sznego żaru stopiły się nawet dzwony. — Or
gany, ołtarze, naczynia — wszystko stra
wił ogień. Kościół był gruntownie odnawiany 
przed 6 la ty ; pomalowano go i posprawiano 
nowe ołtarze: wielki ołtarz kosztowTa! 9000 
rubli. Kościół był kryty gontem, a zaasekuro- 
wany był na 17 tysięcy rubli, z czego 7 ty
sięcy przypada na urządzenia wewnętrzne. — 
Dziś pozostały tylko zgliszcza.

Kronika prowinGyonalna.

§ U c z c z e n i e  p a mi ę c i  J u l i u s z a  
S ł o w a c k i e g o .  Magistrat miasta Przemyśla 
uchwalił nazwać pierwszą szkołę, jaka wybu
dowana zostanie, szkołą im. J. Słowackiego. 
Odpowiedni wniosek pojawi się na jednem z naj
bliższych posiedzeń Rady gminnej.

§ Zj a z d  k a t e c h e t ó w  d y e c e z y i  
p r z e m y s k i e j  odbędzie się dnia 4 maja br. 
w Rzeszowie w sali tamtejszego kasyna.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  n i e m i e c k i e g o  n a 
s t ę p c y  t r onu .  Sudslavische Corr. donosi z 
Bukaresztu: Kiedy niemiecki następca tronu w 
towarzystwie króla Karola przybył na peron 
kolejowy, jakiś człowiek wystąpił ze szpaleru 
i cisnął w cesarzewicza jakimś przedmiotem. 
Sądzono, iż idzie tu o zamach i wśród pu
bliczności powstało wielkie wzburzenie. Policya 
natychmiast aresztowała owego człowieka, który 
spokojnie stał dalej w szpalerze. Pokazało się, 
że przedmiotem, jakim ów człowiek rzucił, była 
książka, którą cesarzewicz w lot pochwycił. 
Człowiek ów nazywa się Faustner i jest litera
tem. Oświadczył, iż w ten sposób chciał zwró
cić uwagę na swe dzieło. Przypuszczają, żo jest 
to człowiek obłąkany.

* W y s t a w a  m i n i a t u r  z czasu od r- 
1700 do 1850 odbędzie się od maja do lipca
b. r. w Manheimie.

* T r z ę s i e n i a  z i e mi .  Z Lizbony tele
grafują: Dotychczas wydobyto w okolicy Ri- 
batto z pod gruzów 40 trupów ofiar trzęsienia 
ziemi. Wiele osób jest poranionych. Król prze
pędził noc z soboty na niedzielę na miejscu 
katastrofy. W ciągu nocy poprzedniej odczuto 
w Santagen i Clarz nowe trzęsienia.

Według dotychczasowych doniesień liczba 
osób, które zginęły w Portugalii skutkiem trzę
sienia ziemi, wynosi 209. Rannych jest 120.

* W p r o c e s i e  o z a m o r d o w a n i e  
p o s ł a  d o D u m y H e r c e n s t e i n a ,  nastąpił — 
jak donoszą z Petersburga — zwrot sensacyj
ny. Oto Brussakow, były prywatny sekretarz 
prezesa Związku ludzi prawdziwie rossyjskich, 
Dubrowina, oświadczył, że ten ostatni polecił 
mu za 15.000 rubli wynaleźć ludzi, którzyby 
zamordowali Hercensteina. On jednakże odmó
wił i prosił o uwolnienie ze służby.

Po zamordowaniu Hercensteina, jeden z 
uczestników morderstwa, Juskiewicz, otrzymał 
od Związku 4000 rubli, a gdy chciał wydo
stać jeszcze więcej pieniędzy, ofiarował zmarły 
Joan Kronstadzki 10.000 rubli. Brussakow wy
mienił jako przywódców Związku: Dubrowina, 
Bułazewa i księcia Wołkońskiego. Sąd posta
nowił prosić władze o uwięzienie Dubrowina 
za namowę do morderstwa. Rozprawa odbędzie 
się 18 maja.

* Ś wi ę t o  r o b o t n i c z e  we P r a n c y i .  
Zgromadzenie urzędników pocztowych i telegra
ficznych w Paryżu wysłało deputacyę do mini
stra robót publicznych z prośbą, aby 1 maja od 
roku bieżącego był obchodzony jako święto ro
botnicze. Jest rzeczą wątpliwą, czy urzędnicy 
zastrejkują w razie odmownej odpowiedzi. Ró
wnocześnie pojawił się manifest syndykatów, 
który wzywa wszystkich robotników i urzędni
ków do święcenia 1 maja.

Artyści polscy na Węgrzech. Kore
spondent budapeszteński K uryera Warszaw
skiego stwierdza stale powodzenie artystów 
polskich w stolicy Węgier. Pisze o wielkiem 
uznaniu, jakiem cieszy się tam Didur, o nieda
wno odbytym koncercie Marceliny Sembrich- 
Koehańskiej, o „olbrzymiej owacyi, trwającej 
długo po wykonaniu zapowiedzianego programu", 
jaką urządziła publiczność budapeszteńska p. 
M. Gembarzewskiej, która wystąpiła tam jako 
p. Falken (dlaczego?), a przedewszystkiem o 
sukcesach Ignacego Frydmana. Dwa jego kon
certy w sali hotelu „Royal“ wypełniły salę po 
brzegi, a gra Frydmana oczarowała wszystkich.

Wspominając również o występach mło
dziutkiego skrzypka p. F. Szpanowskiego z War
szawy i o dobrej wogóie marce, jaką cieszą się 
artyści polscy na Węgrzech, kończy korespon
dent sprawozdanie swoje następującą uwagą:

„Szkoda tylko, że tak rzadko Węgrzy 
mogą się dowiedzieć, iż ci, których oklaskują 
i wychwalają, są Polakami. Winę ponoszą prze
dewszystkiem sami artyści, którzy pozwalają

impresaryom, czy komitetom wystawowym, na 
przekręcanie swych nazwisk i zaliczanie ich do 
pierwszej lepszej narodowości, byle tylko nie 
polskiej.

I tak Didura zamianował ajent Miler Wło
chem i dopiero na energiczny protest tutejszej 
kolonii polskiej ogłosił tuż przed występem ko
munikat, w kiórym napomknął o pochodzeniu 
polskiem śpiewaka. Panią Sembrich-Koohańską 
zaliczają przeważnie do Niemców, Gembarzew- 
ska występuje jako pani Falken, p. Szpanow- 
ski jako Spanyovszky, Rossyanin i t. d. Odro
bina uwagi i dobrej chęci ze strony naszych 
artystów usunęłaby z pewnością te nadużycia 
i nikt nie straciłby na tem, gdyż publiczność 
tutejsza zawsze jeszcze przekłada; Polaków po
nad inne narodowości. O tem mógł się przeko
nać choćby p. Frydman, który występował tu 
jako Polak i zanim po raz pierwszy usiadł do 
fortepianu, musiał przeczekać długą chwilę, aż 
umilkły oklaski i okrzyki powitalne1'.

O p. Sichulskim, artyście-malarzu, któ
rego dzieła budzą zawsze we Lwowie tak wielkie 
zainteresowanie, znajdujemy w jednym z osta
tnich fejietonów Neue Freie Presse bardzo po
chlebną i trafną ocenę jego talentu, wypowie
dzianą przez wytrawnego i surowego krytyka 
tego pisma p. A. F. S.

Po szczerym i zasłużonym sukcesie, jaki 
odniósł p. Sichulski w Kijowie, przyszła obe
cnie kolej na powodzenie naszego artysty w 
Wiedniu. Zdając sprawę o niedawno otwartej 
wystawie „Hagebundu" pisze fejletonista N. F. 
Presse: Wśród wielu dzieł, które są jakby 
pomostem między sztuką przeszłości, konser
watywną, a malarstwem dzisiejszem, moderni- 
stycznem, zwracają uwagę kartony witrażowe 
Sichulskiego „naprawdę pięknie komponowane, 
w szczegółach swoich nadzwyczajne, które świad
czą nietylko o wielkim talencie, lecz także o 
żywem, subtelnem odczuciu artysty". Zachęcając 
dalej p. Sichulskiego do ciągłej pracy nad sobą, 
„aby nie poprzestał na obecnym stopniu rozwoju 
swego oryginalnego talentu", wyraża się krytyk 
wiedeński z równein uznaniem o pejzażach kra
kowskiego malarza p. Uziembły.

*Dr. Jan hr. Drohojowski. Historya 
założenia Banku krajowego". Jako odbitka wy
danego świeżo Pamiętnika Banku krajowego 
ukazała się pod powyższym tytułem cenna praca 
sekretarza tej instytucji. hr. Drohojowskiego 
Zapisując na razie jej pojawienie się, odkłada
my na później wyczerpujące sprawozdanie z tego 
studyum, które zarówno ze względu na przed
miot iak i wyborne opracowanie uie powinno 
przejść niepostrzeżenie.

Nowe wydawnictwa: Zofii Rygier Nał
kowskiej „Kołeczka, czyli białe tulipany", Lwów, 
nakładem księgarni Polskiej B. Połonieckiego. 
G. Loves Diekinson „Nowa biesiada", w prze
kładzie E. S. Naganowskiego. Nakładem „Wie
dzy i Życia". Lwów, 1909.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, „Traviata“, opera w'4 aktach 

Verdiego; z panią Szymanowską w partyi ty
tułowej; oraz prolog z „Pajaców". Przedostatni 
gościnny występ Mattia Battistiniego i występ 
Tadeusza Łowczyńskiego. „Prolog" odśpiewa p. 
Battistini.

W środę, po raz 1-szy w tym sezonie 
„Rosmersholm", dramat w 4 aktach II. Ibsena, 
z udziałem Anny Gostyńskiej, Wandy Siemasz- 
kowej, Józefa Chmielińskiego, Romana Żelazow
skiego, Franciszka Wysockiego, oraz przed
ostatni gościnny występ Karola Adwentowicza.

We czwartek, wyjątkowo o godz. 3-ciej 
po poł. ku czci Juliusza Słowackiego, staraniem 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowskiej, przedstawiony będzie przez siły 
amatorskie „Horsztyński", dramat Juliusza Sło
wackiego.

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni „Cyrulik sewilski", opera w 3 
aktach Rossiniego. Renefis i ostatni pożegnal
ny występ Mattia Battistiniego; oraz występ 
Tadeusza Łowczyńskiego.

W piątek, po raz 5ty „Życie człowieka", 
sztuka w 5 obrazach z prologiem Leonidasa 
Andrejewa.

W sobotę, wyjątkowo o godz. pół do 1 
w południe przedstawienie dla Robotników 
„Warszawianka", pieśń z r. 1831, przez Stan. 
Wyspiańskiego. Śpiewy i Deklamacya. Stara
niem komitetu.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Skąpiec", komedya w 5 aktach 
Moliera z p Fischerem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 19-ty „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach Leona Falla.

W niedzielę, o godz. 3-ciej po poł. kn 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 maja, stara
niem Komitetu „Kościuszko pod Racławicami" 
obraz 3-ci. Przemówienie. Zakończy „Apoteoza 
Konstytucyi 3 maja".

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po cenach zniżonych „Halka", opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

W poniedziałek, o godz. 3-ciej po poł 
(powtórzenie) „Wieczór Bajek", staraniem Tow 
wzaj. pomocy literatów i artystów.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie
czorem ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi e 
maja, po raz l-szy (wznowienie) „Ksiądz Ma
rek", poemat dramatyczny w 3 aktach (5 od 
słonach) Juliusza Słowackiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa, „Honor", Sndermana (przedostatni 

występ B. Leszczyńskiego).
Czwartek, „Woźnica Henszel", ostatni wy

stęp Leszczyńskiego).
Piątek, teatr zamknięty.
Sobota, „Król", kom. w 4 aktach A. 

Caillarata i Roberta de Flaurs (nowość).
Niedziela, o godz. 3-ciej „Kopciuszek", 

w przeróbce A. Walewski (ceny do połowy) o 
godz. 7-ej „Król".

Poniedziałek, „Bolesław Śmiały", dram. 
w 3-ch aktach St. Wyspiańskiego.

5> BERNARD SHAW
i jego twórczość dramatopisarska.

(Ciąg dalszy).
„Candida" uchodziła do niedawna za 

arcydzieło Shawa. Rzeczywiście akt pierwszy 
zapowiada wiole. Jesteśmy w środowisku 
prawdziwem, pełnem życia, bardzo nowoży- 
tnem, u doktora Moreli, u pięknego i wy
mownego doktora Moreli, pastora parafii S. 
Dominika na wschodzie Londynu. Jest on 
szczęśliwym małżonkiem pięknej Candidy, z 
którą ma piękne dzieci. Psuje go ona tak 
samo, jak przedtem psuły go matka jego i 
siostry. Młoda Prozerpina Garnet, która dla 
wszystkich jest ostra i jak jeż koląca, sza
leje wprost za nim, służąca podobnież i tak 
samo parafianki. Jego pomocnik, miły mło
dzieniec, t y l k o c o  wyszły z Uniwersytetu, 
podziwia go; do tego stopnia, że naśladuje 
wszystkie jego ruchy i przesadza się w gor
liwości, w tępieniu bezbożności wszelakiej i 
pauperyzmu. Teściem Morella jest pewien 
przedsiębiorca, bardzo podejrzanej uczciwo
ści, któremu też on nie szczędzi gorzkich 
słów prawdy, lecz po którym weźmie wcale 
piękny spadek. Była chwila, w której teść 
obrażony oddalił się, oświadczając, że pię
kny pastor jest po prostu niedołęgą i że 
„religia przeżyła się". Ale oto ruch religij
ny zaczyna nabierać siły, mianowicie od 
czasu, gdy dr. Moreli stałsię ekonomistą, filan
tropem, działaczem społecznym. Wobec tego 
teść wraca, spodziewając się zrobić dobry in
teres pod sztandarem socyalizmu chrześciań- 
skiego, rozwiniętego szeroko przez doktora 
Morella. Na czem wszakże polega ten jego 
socyalizm chrześciański ? Oto na pisaniu li
stów i wygłaszaniu mów.

Nie znamy jeszcze Candidy; lecz oto 
powraca ona właśnie ze wsi i przywozi z 
sobą zaiste szczególniejszą istotę, którą w 
zapale czynienia dobrze państwo Morellowie 
niemal adoptowali. Eugeniusz Marchbanks 
ma lat ośmnaście; pochodzi z wielkiej ro
dziny, która się go prawie wyrzekła. Przed
stawia on dekadencję arystokracyi. Był cho
ry i cierpiał *w Eton, następnie cierpiał w 
Oxfordzie. Niezwykle nerwowy, zgrabny a 
słaby, nienawidzi sportów męzkich a na do
miar — pisze wiersze. Typ dobrze nam zna
ny, chociaż od wieku różne przebywał prze
obrażenia, zwłaszcza w literaturze francu
skiej. W r. 1780 nazywał się „Cherubin", 
nosił mundur oficerski i śpiewał romanse 
królowej. W 1830 bywał często zbiegiem z 
seminaryum, czy klasztoru, nazywał się ro
zmaicie, kochał się namiętnie lecz dość dy
skretnie. Obecnie poczynił postępy. Pozosta
wszy sam na sam z dr. Moreli, oświadcza 
mu mniej więcej co następuje:

— „Kocham pańską żonę i kocham ją  
lepiej niż pan, bo pan nie umiesz jej kochać 
i zużywasz swoją, młodość na trud niedorze
cznego apostołowania. Otóż ustąp mi pan 
m iejsca!“

Moreli oszołomiony, wybucha zrazu 
śmiechem, potem się gniewa, porywa chłyst
ka za kołnierz i chce go wyrzucić za drzwi, 
gdy wtem przypomina sobie powagę swego 
stanowiska. Nadchodzi na to Candida i po
czyna ubolewać nad Eugeniuszkiem:

— „Boże, jak on wygląda, biedne dzie
cko!“

Z czułością porządkuje mn włosy, oczy
szcza suknie, pieści, a Moreli milczeć musi.

Oto akt pierwszy, bardzo, jak widzimy, 
obiecujący. Jakiż z tego wyniknie dram at? 
W życiu rzeczywistem, Moreli, pozostawszy 
sam z żoną, powiedziałby jej n iechybnie: 
„Ten mały chłystek ośmiela się podnosić 
oczy na ciebie. Wyprosimy go za drzwi, nie 
czyniąc skandalu". Mrs. Moreli zgodziłaby 
się na to, jeśli jest uczciwą kobietą. Jeśli 
uczciwą nie jest, zgodziłaby się także pozor
nie, lecz korespondowałaby skrycie z mło
dzieńcem, i wyznaczałaby mu schadzki, z po
czątku w National Gallery, potem w tea rooms 

\ West Endu, wreszcie — w hotelu. Lecz Can-



§
dida p. Shawa czyni inaczej i mówi do mę
ża: „Ten biedny Eugeniusz jest we mnie za
kochany bezwiednie. Jeżeli go wypędzę, pój
dzie prosie o lekcye miłości do jakiej złej ko
biety, bo urt ma pragnienie kochania. A wów
czas odpokutuje za to eałem życiem i nigdy 
nie przebaczy mi wyrządzonej mu krzywdy". 
To piękne rozumowanie przekonywa Morella 
najzupełniej. Nietylko sam się oddala, lecz 
usuwa wszystkich, aby nic nie przeszkadzało 
małemu Marchbanksowi w słodki cm sam na 
sam z ukochaną, kobietą. Z powrotem wszak
że nie może się oprzeć silnemu wzruszeniu.... 
„A więc — pyta z niepokojem — cóż się 
stało?" — Nie stało się nic zgoła. Czytano 
razem wiersze i — poziewano. Candida z 
próby tej wychodzi cało, składając pocałunek 
miłosny na ustach męża, a macierzyński na 
czole młodzieńca,... Tak się rzecz pięknie za
kończyła dzisiaj. Lecz jutro, co będzie? mo- 
żnaby spytać autora.

„Candida" grana była na scenie lwow
skiej z miernem powodzeniem, a wielką re 
klamą. Bo przecież to autor — zamorski.

Niechęć, jaka panowała do Bernarda 
Shawa i jego utworów tak za granicą jak i 
w jego własnej ojczyźnie, przezwyciężył je
dnak, zdaje się, dramat jego p. t. „John 
Bulis other Island", który miał znaczne po
wodzenie. Powodzenia tego me trudno wska
zać przyczynę, chociaż dramat ten, jak wszyst
kie zresztą Shawa, jest źle zbudowany, to 
znaczy, że nie jest t,o utwór sceniczny, w 
znaczeniu, jakie zwykle do tego wyrazu przy
wiązujemy. Ma on wszystkie wady poprze
dnich dzieł Shawa, lecz zaznaczane są one 
z tak wyraźną intencyą, że trzeba wreszcie 
zdać sobie z tego sprawę, że to nie mimo
wolne uchybienia, lecz usiłowanie wytworze
nia nowego systemu dramatopisarstwa, pole
gającego głównie na malowidle charakterów 
i dyskusyi o ideach, z usunięciem na plan 
ostatni akcyi sentymentalnej.

Pod tym względem utwór „John Bulfs 
other Island" jest typowym wzorem. Czy
telnik zarówno, jak i widz musi doznać tego 
zadowolenia umysłowego, jakie bardzo rzadko 
dają nam pisarze współcześni. Zadowolenie 
to płynie ztąd, iż rzeczy i sprawy zaledwie 
dotychczas z lekka i pobieżnie poruszane, wi
dzimy przedstawione nadzwyczaj jasno i z 
przedziwną oryginalnością. Nikt dotychczas, 
oprócz Shawa, nie przedstawił na podstawie 
tak bystrej i gruntownej obserwacyi, kon
trastu duszy angielskiej i duszy irlandzkiej. 
Przed oczyma widza przesuwa się naprzód 
Irlandya całkowita, mężczyźui i kobiety, Ir- 
landya marząca i Irlandya, która się śmieje, 
mały rolnik, wieśniak analfabeta, wierzący 
jeszcze, w czary i uroki, słowem, wszyscy, 
aż do owego fałszywego Irlandczyka, albo 
raczej Irlandczyka z profesyi, deklamującego 
z przesadą o Hom e-rule na publicznych pla
cach angielskich. Przedewszystkiem zaś du
chowieństwo angielskie, przewodzące ludowi 
irlandzkiemu, a odznaczające się głębokim 
zmysłem politycznym i mistyczną religijno
ścią, wywierającą wpływ ogromny na dusze 
wierzące ludu. Te dwa sposoby czynnego od
działywania na ogół są tak odmiennej na
tury, że Shaw uznał za stosowne wcielić je 
w dwie osobistości odrębne. I oto mamy w 
sztuce księdza parafialnego, który na wszel
kie sprawy zapatruje się z punktu widzenia 
Kościoła i prowadzi parafian swoich do urny 
wyborczej, jakby na pielgrzymkę, a równo
legle widzimy rodzaj irlandzkiego Franciszka 
z Assyżu, który rozmawia poufnie z ptaszka
mi, kocha wszystko co żyje miłością bratnią 
i błądzi nocą w odosobnionych miejscach, 
marząc o niebie.

Kwestya irlandzka, gdy się o niej s ły 
szy na miejscu i z ust prawdziwie intereso
wanych, przedstawiać się musi uiewątęliwie 
inaczej, niż w retorycznych wywodach wiel
kich dzienników angielskich, lub w mowach 
parlamentarnych. Nieraz wyczytać można 
twierdzenie: „Land Bill usunął zupełnie z po
wierzchni Irlandyi wielkich właścicieli". By
najmniej. Tylko, że w miejsce wielkiego wła
ściciela ziemskiego, który mógł rozwinąć rol
nictwo na wielką skalę, przetrzymać złe lata 
i okazywać się wspaniałomyślnym, zleciała 
chmura małych właścicieli zgłodniałych i 
chciwych, którzy gniotą i zgniotą biednego 
pracownika, stojącego u podnóża drabiny in
telektualnej i społecznej. A ci właściciele 
drobni, bez dostatecznego kapitału nie zdo
łają się także utrzymać przy ziemi. Pomrą 
z głodu, albo umkną do Ameryki. Wówczas 
przyjdzie Broadbent, inżynier angielski, czło
wiek o sercu szerokiem w szerokiej piersi, 
w którego każdem odezwaniu się dźwięczą 
donośnie „wielkie zasady wielkiego stronni
ctwa liberalnego". On okrutnie miłuje Irlan- 
dyę; jego serce krwawi się. na wspomnienie 
zbrodni, spełnianych w przeszłości. On przy
bywa, aby się dla Irlandyi poświęcić, aby ją 
odrodzić. Kraj potrzebuje kapitałów: on je ma 
w kieszeni. Irlandczycy drwią sobie z niego, ale 
go wybierają swoim deputowanym; on bo 
wkrótce cały kraj pokryje wspaniałymi gmacha
mi, hotelami, siecią tramwayów elektrycznych. 
A za lat dziesięć, dwadzieścia, ziemia cała 
stanie się jego własnością; wyciągnie ou z 
niej wszystkie dochody, tak samo jak to u- 
czynił w Indyach; zdobędzie Irlandyę, a los

jej przyszły będzie gorszy, niż w teraźniej
szości i przeszłości. Posiadanie ziemi nie 
wystarcza mu wszakże, on pragnie jeszcze 
posiąść kobietę irlandzką, o wiele wyższą od 
angielskiej, która, zdaniem Broadbenta, jest 
tylko żyjącą sztuką mięsa. Oto jest Nora, 
która od lat ośmnastu kocha w milczeniu i 
czeka cierpliwie na swego ziomka, Irland 
czyka L any  Doyle. Ale ten, jako prawdziwy 
Irlandczyk, nie umie skorzystać ze swej 
szansy i w porę wypowiedzieć potrzebnego 
słowa. Przyjaciel jego, Anglik Broadbent ru
guje go w dwadzieścia cztery godziny. Wpra
wdzie Nora drwi także z niego z początku, 
lecz Anglik nie ustępuje i ponawia ataki; 
on  c h c e  pokornie i ją i jej drwiny i — w 
końcu zwycięża. — Czyż przewyższa on 
w czernkolwiek Irlandczyka? Bynajmniej. Jest 
to pod każdym względem mierność, a nikt 
chyba tak plastycznie, jak Bernard Shaw w 
tej sztuce, nie przedstawił tej „miernoty" za
ciętej, a zwycięskiej Anglika, która jest ta 
jemnicą jego tryumfów w przeszłości i przy
szłości. Nie jest on wcale ani. głupi, ani 
zły. Cała jego hypokryzya polega na tern. 
że co innego mówi, a co innego robi. Ma 
pretensję do tego, że jest w pewnych chwi
lach idealistą, ale te chwile sam sobie wy
biera. Idealizm jego, to dwurzędowy surdut 
i cylinder, w które się ubiera idąc do ko
ścioła w niedzielę. W innych dniach pracuje, 
działa, zarabia pieniądze, dużo pieniędzy; 
jest on, wedle wyrażenia angielskiego, któ
re przetłumaczyć się nie da, .,cfficiantL‘. N a
tomiast Irlandczyk jest idealistą przez cały 
tydzień i oto przyczyna, dla której tak w 
polityce, jak i w miłości musi być poko
nany.

(Dokończenie nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
* Wczoraj po południu w sali Towa

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako
wie odbyło się walne zgromadzenie człon
ków stronnictwa p r a w i c y  n a r o d o w e j  
pod przewodnictwem hr. Zdzisława T a r 
n o w s k i e g o .

Po wyjaśnieniach, złożonych przez p. 
Stanisława K o n o p k ę  co do czynności wy
działu stronnictwa, referent hr. Zdzisław 
T a r n o w s k i  przedstawił cele i zamiary 
stronnictwa. Są n im i: obrona interesów lu
dności wiejskiej i m iejskiej; ochrona śre
dniej własności ziemskiej; popieranie orga
nizacji rolniczych; dążenie do podniesienia 
miast, a przedewszystkiem K rakow a; popie
ranie przemysłu i handlu; przeciwdziałanie 
uciskowi podatkowemu i droźyźnie przez 
tworzenie asocyacyj; rozszerzenie praw wy
borczych do Sejmu. Nad sprawą tą rozwinę 
ła  się obszerna dyskusya, poezem program 
powyższy jednogłośnie przyjęto.

P. H u p k a  przedłożył referat o refor
mach agrarnych. Nad referatem tym rozwi
nęła się obszerna dyskusya, poczem poleco
no wydziałowi opracować projekt reform agrar
nych i przedłożyć go osobnemu zgroma
dzeniu.

Po zatawieniu jeszcze kilku spraw przy
stąpiono do wyborów. Prezesem wybrano 
Lu-. Zdzisława T a r n o w s k i e g o ,  wicepre
zesami pp. Kazimierza L a s k o w s k i e g o  i 
notaryusza dr. Tadeusza S t a r z e w s k i e g o.

=  Niemiecki następca tronu, jako gość 
Naji. Pana bawiący w Wiedniu, odbył wczo
raj dłuższą konferencyę z br. Aehreińhaiern, 
a po obiedzie galowym, wydanym na jegn 
cześć przez Najd. Areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, odjechał wieczorem z powrotem 
do Berlina.

Nordd. Allg. Ztg. wskazując w dłuż
szym artykule na serdeczno przyjęcie, jakie 
zgotowano w Wiedniu niemieckiemu następ
cy tronu, widzi w niern nowe wzmocnienie 
przymierza, jakie łączy Austro-Węgry z Niem
cami.

-= Z Yillefranche donoszą: Prezydent 
F a l l i e r e s  odwiedził wczoraj eskadry wło
ską i hiszpańską, które tu przybyły na jego 
powitanie.

=  Reprezentant austro- węgierski w 
Sofii otrzymał wczoraj instrukcję w spra
wie uznania n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g  a ryi ,  
ponieważ przez umowę turecko-bułgar.ską in
teresy kolei wschodniej zostały zupełnie za- 
warowane.

■== Gar Mikołaj II. nadał 54 rossyjskiemu 
pułkowi piechoty imię J. 0. Mości cara Buł- 
garyi.

=  Wczoraj notyfikowano w Konstan
tynopolu protokół u m o w y  b u ł g  a r s k o - t  u- 
r e c k i e j .

Rada państwa.
Wiedeń, 27 kwietnia. Posiedzenie Izby 

posłów rozpoczęło się o godzinie 11 min. 15.

W chwili zjawienia się członków gabinetu 
posłowie czesko - radykalni wołają „Precz z 
Bienerthem!", „Precz z JHaerdtlem!“ — po
słowie zaś ehrześciańsko - społeczni odpowie
dzieli aa to demonstracyjnie oklaskami.

P r e z y d e n t  poświęcił wspomnienie 
pośmiertne ś. p. posłowi Kaftanowi, a nastę
pnie podał do wiadomości sprawozdanie wie
deńskiej policji o aresztowaniu posłów Wu- 
tschla i Dawida podczas demonstracyj strej- 
kowyeh w Meidlingu.

P. P e r n e r s t o r f e r  wniósł, aby spra
wozdanie to odesłano do kom isji konstytu
cyjnej, a nie, jak proponował Prezydent, do 
komisyi nietykalności, bo chodzi tu o naru
szenie konstytucji.

P r e z y d e n t  odpowiedział, żejego zda
niem komisya nietykalności poselskiej jest 
właściwem forum w sprawach naruszenia tej 
nietykalności. Do komisyi konstytucyjnej od
syłać tej sprawy nie można, bo nie chodzi 
tu o wniosek co do zmiany konstytucyi.

Posłowie socjalistyczni głośno prote
stują. Przed ławą ministeryalną przychodzi 
do burzliwej sprzeczki między socjalistami 
a chrześciańsko-społecznymi. Podczas tego 
zajścia pp. O f n e r  i S e i t z  zwalczali zapa
trywanie Prezydenta.

Izba w głosowaniu odrzuciła wniosek 
Pernerstofera i przekazała sprawę komisyi 
nietykalności poselskiej.

Wiedeń, 27 kwietnia. W Izbie posłów 
po odczytaniu wpływów, PP. Ministrowie 
handlu i obrony krajowej odpowiadali na 
interpelacye.

Między zgłoszonymi wnioskami znaj
duje się nagły wniosek Rusinów o podział 
Ministerstwa Galicyi na dwie części.

Kraków, 27 kwietnia. (Tel. pryw .). 
Dziś o godz. pół do 10 rano odbyło się w 
kościele św. Marka nabożeństwo żałobne" za 
duszę ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, urzą
dzone przez komitet Tow. rolniczego. Nabo
żeństwo odprawił ks. kanonik Jurgowski. 
Wzięła w niem udział wdowa z dwiema cór
kami, oraz prezes Tow. rolniczego hr. Zdzi
sław Tarnowski z członkami komitetu To
warzystwa, tudzież obywatelstwo z Krakowa 
i kraju.

Kraków, 27 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dziś rozpoczęły się obrady sekcyi I. komi
tetu Tow. rolniczego w sprawach fachowych. 
Obrady są poufne. Walne doroczne zgroma
dzenie członków komitetu i delegatów Tow. 
rolniczego odbędzie się 14 maja.

Kraków, 27 kwietnia, ( le i .  pryw.). 
Dziś rozpoczęła się przed przysięgłymi roz
prawa przeciw Jakóbowi Gorylowi o zamor
dowanie Ferberów. Goryl składa całą winę 
na nieżyjącego już Bilskiego. Rozprawa skoń
czy się wieczorem.

Sofia, 27 kwietnia Wczoraj wydarzyła 
się w centrum miasta bójka i strzelanina 
między dwoma Macedończykami, — a to w 
chwili, gdy nieopodal przejeżdżali prezydent 
ministrów i minister spraw wewnętrzych. 
Z tego urosła pogłoska o zamachu na obu 
ministrów.

Teheran, 27 kwietnia. Szach zawarł 
z Tebrisem pokój i przyrzekł konstytucyę. 
Wojsko rossyjskie, które w forsownych mar
szach udało się z Dżulfy do Tebrisu, składa 
się z 4 batalionów, 4 szwadronów i 12 armat.

Tyflis, 27 kwietnia. Oddział wojska 
rossyjskiego, wysłany do Dżulfy pod komendą 
gen. Snarskiego, przybył wczoraj do Dżulfy.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 27 kwietnia. Z Adrya- 

nopola przybyło 75 uczniów szkoły wojsko
wej w celu wykonywania służby bezpieczeń
stwa.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Wczo
raj w południe ukończono obsadzanie Yildi- 
zu czterema batalionami, mniej więcej w 
sile 2000 ludzi. Po południu rozpoczęło się 
usuwanie wojsk sułtańskich. Kilku eunuchów 
i adjutantów zostało przez żołnierzy i ludzi 
cywilnych znieważonych i poranionych. Umie
szczono ich w ministerstwie wojny. Zniewa
żanie oficerów czyni złe wrażenie.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Wczo
rajszy zbiorowy pogrzeb 80 żołnierzy i trzech 
oficerów był imponującą manifestacyą prze
ciw sułtanowi. W pogrzebie wzięło udział 
kilkuset oficerów. Małe wzgórze, gdzie po
chowano owych żołnierzy, nazwano „wzgó
rzem wolności". Duchownemu, który odpra
wiał modlitwy, przerwali obecni, gdy użył wy
razu „armia cesarska". Musiał on ustęp ten 
powtórzyć, a zamiast słów „armia cesarska" 
powiedzieć „armia ottomańska". Po raz dru
gi mu przerwano, gdy robił aluzye do spo
łeczeństwa mahometańskiego. Potem major 
Enver-bej i wielu innych oficerów wygłosili 
mowy pogrzebowe. Oficerowie w ołali: „Precz 
z sułtanem!" „Usuńcie sułtana!" „Do wie
czora będzie usunięty!" Także w Stambule,

a nawet w Porcie mówią o usunięciu su łta
na. Twierdzą atoli, że nastąpi to dopiero po 
dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia naro
dowego.

Po stronie azyatyekiej wzburzenie prze
ciw Yildizowi wzrasta z powodu rozmaitych 
pogłosek, jak n. p., że podczas masowego 
zamordowania oficerów w dniu 18 kwietnia 
trzech oficerów w kuchni Yildizu poszarpano 
w kawałki. Na ulicaeb Stambułu do wieczo
ra panował ruch bardzo ożywiony. Sprzeda
wane są portrety bohaterów wolnośei, Niazi- 
beja i Enver beja, oraz nowe dzienniki i 
nadzwyczajne wydania dawnych. Uzbrojeni 
żołnierze macedońscy przepełniają ulice. Do 
zajść nie przyszło

Konstantynopol, 27 kwietnia. Wielu 
uzbrojonych żołnierzy schroniło się w oko
licy Konstantynopola.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Żołnie
rze cesarscy po walce poddali się wojskom 
macedońskim. Straty po obu stronach podają 
na 800—400 ludzi.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Dzien
nik Ikdam  ma być zamknięty. Naczelnego 
redaktora nie uwięziono.

Salonini, 27 kwietnia. Z kół albań
skich oświadczają, że Ismael Kemal dlatego 
uciekł do Aten, aby tam konspirować z Gre
kami.

Saloniki, 27 kwietnia. Z Konstanty
nopola nadeszły tu liczne transporty pojma
nych reakcjonistów. Będą oni umieszczeni 
wtutejszem więzieniu. Posłowie, którzy schro
nili się tutaj, zostali odwołani do Konstan
tynopola, aby wzięli tam udział w posiedzę- ** 
niu zgromadzenia narodowego. -ożo-

L o s  s u ł t a n a  u w a ż a j ą  t u  za p • *^ raz z 
p i e c z ę t o w a n y ,  a to z powodu rozL0 <j0 re. 
krwi. Niema najmniejszego powodu do Mr--fttjenia 
mania go na tronie. (j Q

---------------  mro-

Potożenie w Królestwie Polskiem 
i w  Rossyi.

Petersburg, 27 kwietnia. W kołach 
Dumy słychać, że szef petersburskiej polieyi 
gen. Gerasimow stanie przed sądem pod ta 
kim samym zarzutem, jak Łopuchin.

Petersburg, 27 kwietnia. Stowarzysze
nie słowiańskie odbyło wczoraj zgromadze
nie celem powitania przybyłej tu deputacyi 
bośniackiej. Członek deputacyi Wasiliewicz 
odczytał referat o położeniu ludności bośnia
ckiej, jednakże ponieważ nie umie dobrze po 
rossyjsku, referat jego był niezrozumiały dla 
większej części uczestników zgromadzenia. 
Zgromadzeniu przewodniczył prezydent Du
my Chomiakow. P. Krassowskij w dłuższem 
przemówienia, przerywanem oklaskami, pod
niósł, iż świat słowiański zawoła wkrótce 
germanizraowi: stój! Chomiakow zachęcał 
wszystkich Słowian do zgody.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 kwietnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto
wego 638-75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 749*75, Akeye Anglobanku 
292-50, Akeye Unionbanku 542'50, Akeye 
Landerbanku 442-75, Akeye Bankvereinu 
524 25, Akeye Bodencredit 1077-—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — •—, 
Akeye kolei państwowych 697-25, Akeye 
kolei Południowej 106-75, Akeye kolei Elbe- 
thal 459-—, Akeye kolei Północnej 5380-—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 558-50, Akeye 
Alpiny 674-50, Akeye Rima Muranyi 572-50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2570-— . 
Akeye Fabryki broni 642-—, Akeye Ture
ckie tytoniowe 330- — , Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 566-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 95*60, Austryaeka Renta ko
ronowa 95-50, Węgierska Renta koronowa 
92'55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 94-20, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94- — , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99 50, 5-prc. Listy Banku h i
potecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 94-95, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100’—, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 97’75, 4-pre. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*60, Losy ture
ckie 184-50, Marki 117-15, Rubel 252-25,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 98-90.

Usposobienie rezerwowane. Montany o-
słabione. Kursy na maj.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r o c h o w i e e k ) .
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Pierwsza w fcrajn odznaczona na Wystawie przemysłowej i iiygieniczuej w Paryża 1904 dyplomem honorowym, Krzyżem zasługi i medalem złotym znana firma
MARKUS PARNES główny i specyalny m agazyn W a t y ,  t a v y  i kakao Lwów, ni. Jagiellońska 1 .17 .

Poleca: KAWY aromatycznej niezrównanej jakości 1/2 klg. 1 kor. 40 hal., HERBATY ciemnonaciągające z wybornym smakiem i aromatycznym zapachem 
V4 funta 70 hal. —  Mnóstwo listów pochwalnych. —  Codziennie świeżo palona kawa. —  Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PÓDHALICZA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul Akademicka 1. 5,
(obok Magazynu Ufnych Sohayerów)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E . D O M  B A N K O W Y
S o k a l  i  i L i l i e n

Z d i * im 2 m a ja  o tw ie r a m

Zakład leczniczy „MARYÓWKA“ nofi Lwowem.
Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie.

Lwów 14. Tel. 572. Dr. Józef Zakrzewski

na czas przebudow y w łasnego dom u  
przeniósł sw e biura  

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u l .  K i l iń s k ie g o .

Dentysla dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez boiu. 
Szozękl precyzyjne — operacye bezbolesne. W I L L A

w  Zakopanem
0  kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania,

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

B r a d a  T e rc y a rz e  św. F ra n c isz k a
Przytulisko ubogich

Lwów, n i.  K lep a ro w sfca  15.
"Wyplatanie, politurow anie i napraw a  
Mftebli giętych. — Stom ianki. — Nor- 
c w egskie łóżka składane. 
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

D r .  J A M  L A T I N I K
ordynu je  od m aja  do p aźd z iern ika  

w Karlsbadzie 
„ R A F A E L " .

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setnej ro czn ic y  urodzin  J. Słowa
ckiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T . Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Ńiemojowskiego we Lwowie.

Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d is  siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Ńiemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali d o  L w o w a .
Dnia 27 kwietnia 1909.

H otel Georg@’a.
PP. ks. St. Lubomirski z Równego, hr. 

St. Stadnicki z Krakowa, E. Rylski z Uhry- 
nowa.

H otel Europejski.
PP. dr. St. Dwernicki z Borysławia, 

A. Schmeidel z Lubierza małego.

H otel Francuski.
PP. hr. W. Michałowski z Dobrzecho- 

Dzieduszycki z Martynowa, dr.wa, hr. J. Uzieduszyclu z 
W. Moraczewski z Karlsbadu

H otel Centralny.
P. J. Baltazarowicz z Starego Sambora.

H otel „Narodna Hostynnycia".
PP. ks. P. Tymczak z Podwołoczysk, 

ks. W. Skorobochaty z Moskalówki, ks. u . 
Pediuk z Hańkowiec, J. Smereczyński z Wi- 
szniowczyk, dr. A, Kos z Kałusza.

C J E M M I  SL 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 27 kwietnia.

I. Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Bankn gal. dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» > » A1/, pr. „ los w 50 1.
.  „ „ 4 p re . „60Lpo200k.

kra" 4*/ł pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

ILI. O M lfi za 100 kor.

GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  „ A*/, pr. (3 em.)
n n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

4 konwess.
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 ...........................

IV. I  «sy. 
ifi. Kraków* po zł. 29 (40 kor.)

V. Senaty.
Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

n n » papierowych
100 marek niemieckich .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

583 — 593 —

390 — 400 -

555 - 562 -

410 - -------

o
to
«
«

109 60 
99 10
93 70 

100 -
94 5G

110 20 
99 80
94 40

100 70
95 2<

a
-M 86 50 _ _
•
w. 96 50 

94 20 94 90

■
m
o
m,

97 50 
101 -

98 20 
101 70

M
m
o

99 90 
93 7C 
93 30

100 60 
94 40 
94 -

94 70 
91 30 
83 30

95 40 
92 -
94 -

94 25 94 95

103 - 110 -

11 30 
19 04

250 -
251 -  
117 -

11 38 
19 20 

252 -  
255 -  
117 49

Kaw giełdy wiedeńskiej,
Dnia 24 kwietnia 1908

płaoą żądająA . Ogólny d łu g  państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .
styu-eń-llpisc.....................................

Jednolity dług państwa w srebrz* 
luty-sierpicn . . . 
kwieaień-uażdziemik

95 45 
9545

9920  
99 25

9565
90-65

99-49
99-45

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155-— 159- -
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215 90 219-90
„ „ 1864 po 100 zł. . . 275- -  279 -
„ „ 1 ,64  po 50 zł. . . 275- ~  279 --

Listy zast. domen państ. po 12C zł.5pr. 288'ŁO 290 35

B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/* Pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Obiigt eye p iem  ize_, ;.ra (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000

5000 zł. 4 pr.................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pro............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1887, 4 pro. (sr. ) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm

z r. 1887, 4 pre............................
Kol. północnej ces. Fardynsjida em 

a r. 1888, 4 pro. . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

% r. 1891. 4 pro............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda <

s r. 1898, 4 pre............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1904, 4 pra............................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.........................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr.
KoL Iwowsko-ozers.-jasskisj s roku 

1894 4 pr. . . . . . . .  .
K*Ł Arsyks. Rudolf* (Salzkasiafcs? 

gut) sa 4®® aasrek 4 pr,
3 .  Dflog państwa (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
. w  wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

i, „ , 50 zł. (100 kor.)

116-45 116-65

95-45 95-€5

.
95-50 96-50

115-70 116 70

451 50 458-59

118-20 119-20

96-66 96-65

95-60 96 60

•lejowe).
104-— 1 0 5 -

96*25 97-25

9 6 - - 9 7 -

96-75 97-75

96-70 97-70

96 80 97-80

96-35 97-36

86 45 . 97-46

96-30 97-30

8640 97-40

94-60 95-60
95 86 96 85

S 5 -- 8 6 - -

11660 118 60
wigierskiej).
10015 100 35

14250 146 50
1 9 7 - 2 0 1 --
1 9 7 -- 201- -

Koronowa waluta pracą

E . Obligaeye indemnlaaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93-60
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  93 25

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
GaL poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
GaL obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr..............................................
Poż. i  erb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

G. L isty  zastawna. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

_ ,  obi. prem. z r. 1880 3 pr.
- „ n „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
a n n n » A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
.  ,  ,  „ Io s5 0  1. 4*/, pr- . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .

G-aJ. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.  4pr. los. 41 lat 

a a a a A pr. star#. .
Banku kraj. dla Galieyi Łodomeryi 

4*/, pr. 51*/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun 3

emisya 42 lat 4*/, pr.......................
Banku kr. losy 57*/, I. za 300 k. 4 pr.
Asstro-węg. baajfcś 50 lat 4 ??. . ,

» S® I*® w. k. 4 pr.

K, OtliiM ys * piarweseństwa
sa J 09 sł. jwsk.

Trw, źegl. par. po Dunaju s* 400 i
10.000 m. 4 pr..........................112 25 113-25

Tow. żegl. par. po Dum. Em. r, 1386 pr. 112 25 113-25
Kolej Lwow-Osssra.-J»»sy z r. 1884

ca 300 ał. . . .  .....................  88-90 89-90
Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 ** 3Q0

sl. 4 pr.  .....................  94-75 95-75
<ł*ł. kol. lek. wsehod. aa 100 sł. 4 pr.. —
Węg,-, g&I. k#l. »» . 1879 ze 299 A  £ pr. 151-50 182-50

:i ,  ,, .. 18SS a -śLfa. 9W S

śf. Losy (sa sstukg).

żądają Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k........................ ..... 195*— 205-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 50 - 64-—

94-50 Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 60 33-60
94 2ć Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. 6 5 - - 71 —

Salma 40 zł. m. k................................. 2 4 8 -- 2 5 8 '-
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 9 8 - - —•—

84-40 95-40

102-— _■_
94 35 95-35
97 40 98-43

91*40 92-40

84 — 1C-0--
183-28 184 25

listy dłużne

100 50 10150
94-40 95-40

277 25 283-26
27150 277-60
100-60 101-60
94-50 95-50

109-75 110-25
99-25 99-75
94- — 95-—
93 70 94-70
85 10 96 10
96 25 96-26

1 0 0 -- 1 0 1 --

99 90 100-90
93-75 94-75
9815 9915
98-60 99-50

Budapeszteńskie (Basilica) 5 sL . . 2050 22-50
Zakład kred. dla handl. i przem.100 ał. 468 - 478 —
Clary 40 zł. m. k................................... 160-— 160 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 105"— _•_
Losy miasta Krakowa 29 zł. . . . 1 0 0 -- 1 1 0 -
Pożyczka miasta Lubiany 30 z ł . . . 67 — 7 3 - -

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

.  „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węi'. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynosteńska banka 100 zł. . .

234-75 
3390—  
632 75 
735—  
53b — 
585 -  
3 9 5 --  
449-75 

1778—  
539 60 
244 60 
2 4 3 -

295-75 
3400"— 
633-75 
7 3 6 -  
597 60 
590 — 
400 -  
44175 

1788 -  
540 50 
345 50 
243 -

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416-— 450'—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5390-— 5418-—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 403‘— 407-—

.  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 561-—
„ L . ów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................................................  3 4 5 --  355 —

Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 900‘— £04 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 
Schodniey 500 kor. . . . . . .
Tureok. zarz. tytoniu,?. 500 franków 
TrifaiL tow. kop, węgla 7© tź.

Sf. ^  8 k S i  5.

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rabii 5*/» 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie bambi . . .  
Frasouskie h a a li  
Sswaje&rskie basAl • . , .

6 9 3 -  
550 — 
67225 

2643 -  
4 2 0 -  
335- — 
S 6 5 --

700-— 
5ó0 — 
673-35 

2553 — 
4 2 6 -  
336 50 
3 3 7 --

3 I
Dukat cesarski
AuLir.-wjg. 8 guli, słośa saoast* 
20-.ranzowLa . . . . . . .

0-ruarkówka................................
Bossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Buble

339-52 >/. 339-82*/,
95-22‘/* 96-42*/,

252 - 252 50
I17071/, 117-27*/,
94 67\'„ 94-76

95-20 9 5 -

?•
li-34 11-38

19-01*/* 19-04*/,
28-42 23 46

117 07*/* 117-27*/,
94-60 9470

*51 */. 2-52*/,

Licytacye.
L. cz. E. 2884/7 (22) (3780 3—3)

Na żądanie p. Eliasza Heschelesa kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. He
schelesa we Lwowie odbędzie się dnia 2 
czerwca 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV. we Lwowie licytaeya realności objętej 
Iwh. 141 ks. gr. gm. Koziełniki, a to parc. 
lk. 405/7, 408/8, 405/9, 420, 421, 423/2 dwu 
domów mieszkalnych, wychodków, stajni, 
wozowni i zabudowań fabrycznych cegielni 
wraz z przynależnościami, składajacemi się 
464 daszków, 100 mat, 100 desek, 19“wózków, 
7 taczek i 21 gar.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 63.827 kor., z czego 
przynależności na 1965 kor.

Najniższa cena wynosi 42.551 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O: k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1355/9 (4041 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adwokata dr. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 24 maja 1909 
o godzinie 8 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 111. w Kału
szu, licytacya całej realności lwh. 231 gm. 
Petranka złożonej z domu, stajni i około 12 
morgów gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na sumę 8400 kor.

Najniższa cena wynosi 5600 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dnia 5 kwietnia 1909.



I

L. VIII/b. 15.648 ex 1909 (3933 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1909, 1910 i 1911 z ka
mieniołomu w Wygodzie do budowli regula
cyjnych na Łomnicy pod Wistowa-Babinem 
na plac składowy przy moście w Wistowej 
w ilości 10.000 m 3 i do budowli pod Doł- 
hem-Wistową na plac składowy w Chocimiu 
w ilości 5 000 m 3, czyli razem dostawa wy
nosi 15.000 m 3, odbędzie się dnia 12 maja 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kole
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni
ctwie regulacyi Łomnicy w Kałuszu.

Powyżej podana ilość materyałów ma 
być dostarczona do budowy częściowo w ter
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni
ctwo budowy regulacyi Łomnicy w Kałuszu, 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż
szej ceny za materyały w większej ilości do
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej
szenia dostawy.

Warunki dostawy, tudzież warunki c. 
k. Dyrekcyi kolei państwowych, pod jakimi 
kamień na otwartej przestrzeni załadowany 
względnie wyładowany być może, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymie
nionym c. k. Kierownictwie, gdzie także do 
godziny 12 w południe oznaczonego na roz
prawę dnia, mają być wnoszone oferty spo
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kwocie 1000 kor. w gotó
wce lub pupilarnych papierach wartościo
wych, obliczonych według kursu z dnia po
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 m 3 
kamienia łamanego wraz z ułożeniem go w 
stosy na placach składowych, tudzież cena 
za 1 m 3 kamienia bez ułożenia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
i rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1909, 
1910, 1911 dostarczyć w terminach przez c. 
k. Kierownictwo budowy regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Łomnicy pod Wi- 
stową-Babinem na plac składowy przy mo
ście w Wistowej i żądam (y) za 1 m 3 ka
mienia wraz z ułożeniem go w stosy po . .
...................... (cyframi i słowami) za 1 m 3
kamienia na tym samym placu, lecz bez uło
żenia go w stosy p o  (cyframi i
słowami). Do budowli zaś na Łomuicy pod 
Dołhem-Wistową na plac składowy w Cho
cimiu żądam (y) za 1 m 3 kamienia wraz z 
ułożeniem go w stosy p o ......................... (cy
frami i słowami) a za 1 m 3 kamienia na 
tym samym placu, lecz bez ułożenia go w 
stosy p o ...................... (cyframi i słowami).

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . .  19 

Podpis i miejsce zamieszkania).

I* 8\30 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
realności obj. lwh. 85 i 949 gm. kat. Tuży 

' łów Ilka Fitiaka synaOłeksy własnych, zło
żonych z domu budynków gospodarczych i 
około 10 morgów pola.

Nieruchomości te wystawione na licy
tac ję  są ocenione pierwsza na 17 445 kor., 
druga na 400 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej
11.630 kor., zaś co do drugiej 266 koron 
67 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 4 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1116/8 (5) (3919 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Sanoczany bez 
przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5628 kor. 06 hal.

Najniższa cena wynosi 3758 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 20 marca 1909.

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
i sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 26 marca 1909.

L. cz. E. 1506/9 (3904 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Teodora Rubczaka syna 
Andrzeja odbędzie się dnia 7 czerwca 1909 
o godzinie pół do 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. w 
Kałuszu licytacya całych reelnośc-i obj. lwh. 
280—408 i 631 ks. gr. gminy kat. Tużyłów 
Jana Mahiszyckiego własnych złożonych z 
domu, stajni i stodoły i około 10 morgów 
pola.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione: pierwsza n a  sumę 405 kor., 
druga na sumę 11.914 kor., zaś ostatnia na 
500 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
270 kor., co do drugiej 7942 kor. 67 hal., 
co do ostatniej 333 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ksłusz, 26 marca 1909.

L. cz. E. 335/9 (3905 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Kleinfelda, od
będzie się dnia 17 maja 1909 o godzinie

L. cz. E. 1115/8 (3918 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realno
ści obj. lwh. 63 ks. gr. gm kat. Borszowice 
bez przynależności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
3831 kor. 36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2554 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Niżankowice, dnia 20 marca 1909.

L. cz. E. 1156/8 (7) (3920 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. II. licytacya połowy 
realności obj. lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Hru- 
szatyce. Przynależności brak.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1104 kor. 37 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 736 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 20 marca 1909.

■ nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
- sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1.909.

L. cz. E. 1157/8 (5) (3921 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
II. odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 208 ks. gr. gm. Kormanice, tudzież 1/4 
części realności lwh, 329 tejże gminy bez 
przynależności.

Powyższa połowa realności lwh. 208, 
ocenioną jest na 1342 kor. 46 hal., zaś 1/4 
część realności lwh. 329 na 148 kor. 27 
hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do połowy realności 
lwh. 208, 894 kor. 96 hal., zaś 1/6 części 
lwh. 329 wynosi 98 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

L. cz. E. 4620/8 (4) (3876 3 - 3 )
Na żądanie Barucha Bromberga, kupca 

w Kamionce strum. zastąpionego przez adw. 
dr. Rosenbauma we Lwowie, odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. we Lwowie licytacya niewy- 
dzielonej połowy realności objętych lwh. 
873 i 800 ks. gr. gminy Zamarstynów a to 
budynku mieszkalnego i stajai z wozownią 
pgr. lkat. 147/13, 147/2, 147/14 i 147/15 
(ogrodu) i pgr. 147/11, 147/1, 147,12 (dro
gi) wraz z przynależytościami składającemi 
się z szopy, ogrodzenia, składni, skrzyni, 3 
futryn, drabiny, sztachet i 2 grusz.

Połowa tych nieruchomości stanowią
cych fizyczną jedną całość wystawiona na 
licytacyę jest oceniona łącznie na 6853 kor. 
z czego połowa gruntów na 2203 kor., przy
należności na 101 koron.

Najniższa cena wynosi (1469+2376 
kor.) 3845 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 29 marca 1909.

„Gazeta. Lwowska" Nr. 95 z dnia 28 kwietnia 1909.

L. cz. E. 4283/8 (4) (3836 3 - 3 )
Na żądanie p. Romana Melnyka vel

Mielnik i tow. rolników w Remenowie, za
stąpionych przez p. adw. dr. Blizińskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 8 czerwca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya
realności objętej lwh. 171 ks. gr. gm. Re-
menów roli i lasu i par. lk. 466. 585, 1081, 
1082, 1484, 1500, 1501, 1778/1 i 1778/2, 
2748/1, 2748 2, 2749, 2750, 2751 wraz z 
przynależnościami składającemi się z pary 
koni, krowy, wozu, pługa i zasiewu ozimego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 2550 kor., przynale
żności zaś na 296 kor.

Najniższa cena wynosi 1898 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- i 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- i 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- i

L. cz. E. XXI. 2738/7 (54) (3620 3 - 3 )
Zobowiązani: Mojżesz Dawid Byk i 

spóln. we Lwowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. Banku hi
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Mtinza, odbędzie się dnia 
26 maja 1909 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. 2 we Lwowie licytacya realności: 1. pod 
lk. 533/4 we Lwowie lwh. 744/III. gminy 
miasta Lwowa objętej przy ulicy Żółkiew
skiej 1. orj. 33 położonej z kamienicy na 
parc. grunt. 2668/4 się składającej, 2. bez 
liczby konskr. lwh. 860/III. gminy miasta 
Lwowa objętej przy placu Teodora położo
nej, ze starego budynku piątrowego i parcel 
lk. 2668/2 i 2668/8 się składającej wraz z 
przynależnościami składającemi się co do re
alności lk. 533/4 z urządzenia do oświetlenia 
gazowego, windy żelaznej i t. d. zaś co do 
realności lwh. 860/III. z przybudówki muro
wanej i parkanu.

Nieruchomości wystawione na licyta
cyę są ocenione: 1. na 134.103 kor., 2. na 
66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obejmu
ją wartość przynależności wynoszące co do 
realności lwh. 744/III. 3303 kor., zaś co do 
realności lwh. 860/III. 123 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 744/III. 67.051 kor. 50 hal., co do re
alności lwh. 860/III. 33.049 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XXI.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości, uprasza się c. k. sąd krajowy 
cywilny we Lwowie, przesyłając Mu wygo
towanie niniejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 7 kwietna 1909.

L. cz. E. 145/8 (14) (3958)
Dnia 18 maja 1909 o godzinie 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
5 licytacya:

a) całej realności lw h. 25,
b) całej realności lwh. 679,
c) połowy realności lwh. 7,
d) 2/24 części realności lwh. 8,
e) 2/8 części realności lwh. 10 ks. gr. 

gm . kat. Spytkowice objętych.
Wartość szacunkowa w y n o si: ad a)

1471 kor. 75 hal., ad b) 140 kor. 75 h a l , 
ad c) 178 kor., aa d) 32 kor. 50 h a l , ad 
c) 1193 kor.

Najniższa cena w ynosi ad a) budyn
ków 130 kor., ( placów podbudowlanych pi
w nicy i gruntów 807 kor. 82 hal. razem  
937 koi. 82 hal., ad b) 93 kor. 86 hal., ad
c) 118 kor. 66 hal., ad d) 21 kor. 66 hal.,
ad e) 795 kor. 32 hal. i poniżej tych  cen  
sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i in ne dokumenta 
do przeglądu, biuro Nr. 3.

O. k /S ąd  powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 30 marca 1909.



L. cz. E. 2715/8 (6) (3962 2 -
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mariem Feit, odbędzie się 
dnia 13 maja 1909 o godzinie 8 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w bin 
rze Nr. 3 w Ottynii lieytacya połowy real 
ności Iwh. 1624 ks. gr. gm. kat. Ottynia 
składającej się z parceli budowlanej, na któ
rej pobudowany jest dom mieszkalny podle
gający podatkowi domowo - czynszowemu i 
parcel grunt. 448, 450/1 i 452.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 5323 kor. 75 ha"

Najniższa cena wynosi 2661 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowj', Oddział IV.
Ottynia, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. E. 471/8 (26) (4021 2 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Nachu 
ma Lówa zastąpionej przez zarządcę Szymo
na Maschlera i na żądanie Klaudyusza An- 
germana, odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, stosownie 
do przepisów §§ 272 do 280 ces. pat. z 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. lieytacya 
w celu zniesienia współwłasności realności 
lwh. 416 ks. gr. gm. kat. Sędziszów i real
ności Iwh. 200 ks. gr. gm. kat. Góra rop- 
czycka objętych wraz z przynależytościami. 
Realność whl. 200 gm. Góra ropczycka skłu 
da się z budynków fabrycznych po dawnej 
cukrowni i z gruntów pod uprawę, realność 
zaś lwh. 416 gm. Sędziszów składa się tylko 
z gruntów pod uprawę.

Wartość realności lwh. 200 gm. Góra 
ropczycka zapodana jest na 40.000 kor., zaś 
wartość realności lwh. 416 gm. Sędziszów 
na 6106 kor.

Poniżej tej ceny szacunkowej sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia . t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 14 kwietnia 1909.

L. 12.300/09 (3982 1—8)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną lieytaeyę wy
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina w okręgu dzierżawnym Drohobycz 
Borysław w powiecie drohobyckiego urzędu 
podatkowego, na przeciąg czasu od dnia od
dania tej dzierżawy do końca roku 1909 
pod następującymi warunkam i:

1. Lieytacya odbędzie się dnia 21 ma
ja  1909 o godzinie 9 rano w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby 
się sprawa w tym dniu nie skończyła, w 
późniejszym czasie, który oznaczy się później 
i poda się do wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 11.400 kor. 77 hal. rocznie.

P :semr_e oferty należy wnosić opieczę
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 9 rano dnia 21 maja 1909 a skoro 
ustna lieytacya się ukończy, zostaną te ofer
ty otwarte i ogłoszone.

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi dnia 
21 maja 1909 o godz. 12 w południe.

'  - Dzierżawca obowiązany będzie do u- 
iszczenia dodatku krajowego we wysokości 
30 pre. czynszu dzierżawnego.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. E. 8754/8 (9) (4025 1—2)
Edykt licytacyjny.

.Na żądanie powiatowej Kasy oszczę
dności, odbędzie się dnia 25 maja 1909 o

godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya a to:
a) 1 5 części realności obj. lwh. 26/1. gm, 
Sniatyn ocenionej na 2108 kor. a składają
cej się z pb. 854 obszaru 6 ar. 26 m 2, na 
której stoi dom mieszkalny z drzewa blachą 
kryty, tudzież oiicyny i drewutnia.

Najniższa oferta wynosi 1054 kor., b 
1/5 części realności obj. lwh. 73/1. gminy 
Sniatyn ocenionej na 1708 kor. 60 hal. 
a składającej się z pb. 2048 obszaru 2 ar. 
95 m 2, na której stoi dom mieszkalny 
drzewa blachą kryty drewutnia i wychodki.

Najniższa oferta wynosi 854 kor. 30 
halerzy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 5 kwietnia 1909.

L. cz. E. 99/9 (4) (4046 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy oszczędności m. Bia
łej, odbędzie się dnia 21 maja 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 5 gmachu magistratu 
lieytacya 2/162 części realności iwh. 899, 
całej realności lwh. 2053 gm. Jelesma Sala
mona Drengera własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 18.400 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 9200 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo
żna podczas godzin urzędowych w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E. 470/9 (4) _ (4024)
Zobowiązany Jan  Klimowicz i tow. w 

Starym Samborze.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy Stary Sambor, za
stąpionej przez burmistrza p. Adama Rogo- 
dę, odbędzie się dnia 18 maja 1909 o godzi
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3 dom Borowca, 
lieytacya 3/4 części realności lwh. 990, 1/2 
realności lwh. 991, całej realności lwh. 992 
i realności lwh. 993 ks. gr. Stary Sambor 
zpn.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a to 3/4 części realności lwh. 
990 na 2547 kor. 60 hal., połowa realności 
’wh. 991 na 685 kor., cała realność lwh 
992 na 3280 kor., cała realność lwh. 993 
£s. gr. gm. kat. Stary Sambor na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 3/4 części real
ności lwh. 990 kwotę 1274 kor., połowy re
alności lwh. 991 kwotę 343 kor., całej re
alności lwh. 992 kwotę 1640 kor., całej re
alności lwh. 993 kwotę 374 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
łupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 dom Borowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 8 kwietnia 1909.

cz. E. 1330/8 (17) (3957)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, odbędzie się dnia 24 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymierzonym, w biurze Nr. 5 relicytacya 
2/12 części realności iwh. 234, całej realno
ści iwh. 614 ks. gr. gm. Cergowa.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 1252 kor. 80 hal. a mia
nowicie 2/12 części realności lwh. 234 na 32 
ror. 80 hal., realności Iwh. 614 na 1220 kor.

Najniższa cena 2/12 części realności 
wh. 234 wynosi 21 kor. 87 hal., realności 

614 813 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do ! kutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 1 kwietnia 1909.

L. 2913 (3977 1 - 2 )
K. uud k. Reichskriegsministeriura.
Zu Abt. 14 Nr. 1183 von 1909.

K u n d m a c h u n g .
Das k. und k. Reichskriegsministerium 

beabsichtigt:
13.100 Stiick gewhhnliehe Abwischtti-

cher,
12.000 Stiick grobe Abwischtticher,

1.000 Paar Baumwoilsocken,
60.000 Stiick Handtiicher,

750 Stiick KrankenrOcke,
6.000 Paar Pantoffel,
4.000 Stuck Schiirzen,

200 Stiick Tiscbtticher
im Wege der allgemeinen Konkurrenz sieher- 
zustellen und ladet hiemit zur Einbringung 
schriftlicher Oflerte ein.

Die nahere Bedingungen kónnen bei 
der Intendanz des 11 Korps in Lemberg, 
beziehungsweise aus dem Amtsblatte zur 
„Wiener Zeitung" vom 28 April 1909 ent- 
nommen werden.

C. i k. Ministerstwo wojny.
Do L. 1183 Oddz. 14.

O b w i e s z c z e n i e .
C. i k. Ministerstwo wojny ma zamiar 

w drodze zwyczajnej konkurencyi zabezpie 
czyć następujące przedmioty i zaprasza dla 
dostawy tychże pisemne oferty przedłożyć 
a to :

13.100 sztuk zwykłych ścierek,
12.100 sztuk grubych ścierek,

1.000 par bawełnianych szkarpytek, 
60.000 sztuk ręczniKÓw,

750 sztuk bluz dla chorych,
6.000 par pantofli,
4.000 sztuk fartuchów,

200 sztuk obrusów.
Bliższe warunki mogą być zasiągnięte 

przy Intendanturze c. i k. 11 Komendy kor- 
puśnej we Lwowie, względnie powiadomione 
z gazety urzędowej „Wiener Zeitung“ z dnia 
28 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1248/8 (18) (4020)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Bednarza, odbędzie 
się dnia 6 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 relicytacya realności lwh. 191 
ks. gr. gm. kat. Skrzydlna objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 1210 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 605 kor. 
t. j. połowę wartości szacunkowej, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 12

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
eży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mszana dolna, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. E. 683/9 (4040 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saiamuna Reinharza, odbę
dzie się dnia 17 maja 1909 o godzinie 8'30 
irzed południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. III. w Kałuszu lieytacya realno
ści lwh. 9 j.4 gminy kat. Kałusz złożonej z 
domu i gruntu budowlanego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na sumę 5130 kor. 

Najniższa cena wynosi 2565 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5 kwietnia 1909.

L. cz. E. 420/9 (6) (4038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seliga Blecha w Dobropo- 
lu, odbędzie się dnia 18 maja 1909 o go
dzinie 3 po południu w w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw), 
lieytacya realności lwh. 786 gm. Dobropole, 
którą stanowi przy głównej drodze obok ko
ścioła położony dom mieszJralny.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 360 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nierueńomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E 9/9 (5) (3970)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Spółki oszczędności i po
życzek w Ryczowie, zastąpionej przez adw. 
dr Wielgusa, odbędzie się dnie. 12 maja 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5, lieytacya 
realności iwh. 107 ks. gr. gm. kat. Półwieś 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 246 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 164 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie .icytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 22 marca 1909.

L cz. E. 2843/8 (6) (3922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu
baczowie, odbędzie się dnia 25 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie 
lieytacya całe) realności lwh. 1 gm. Dzie- 
więcierz wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 63-52 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 4235 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i wszelkie odno
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Wszelkie prawa osób trzecich do tej 
nieruchomości należy zgłosić najpóźniej w 
dnia licytacyi, gdyż inaczej nie będą uwzglę
dnione.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 25 marca 1909.

L. cz. E. V. 9383/8 (5) (3900)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Franciszka Ochenduszki 
adwokata w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
25 maja 1909 o godzinie 10 przed połu
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 81 licytacja połowy realności obję
tej lwh. 407 gminy Hubicze zobowiązanych 
własnej wraz z przynależnościami, składaj ą- 
cemi się z parkanu i drabiny.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na kwotę 3079 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na kwotę 11 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2060 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
lienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.



Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 2323/7 (9) (4011)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Oell w Chodorowie, 
odbędzie się dnia 24 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II. licytacya realności obj. 
lwh. 222 ks. gr. gm. kat. Kniesioło wraz z 
przynależnościami składającemi się z sztachet 
i płotu, studni, drzewostanu i stogu na siano.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
z przynależnościami jest ocenioną na 4010 
koron.

Najniższa cena wynosi 2005 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. E. 3263/8 (4) (4065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy handlowej „Juliusz 
Mehrer i Syn“ we Lwowie, odbędzie się 
dnia 12 maja 1909 o godz. 11 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 31 licytacya realności obj. lwh. 279 
ks. gr. gm. kat. Komarno zobowiązanego 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę jest oceniona na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skaźą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 1019/9 (5) (3950)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Teitelbaum jako pra- 
wouabywezyni Abrahama Sigalla w Tarno
polu przez adw. dr. Sygagalla w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 26 maja 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 27, licytacya realno
ści obj. lwh. 923 ks. gr. gm. kat. Cebrów, 
składającej się z pgr. (rola) 1. 1390/1.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć i  

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. E. 254/9 (5) (4015)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 maja 1909 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya całych 
realności lwh. 250 i 789 i połowy realności 
lwh. 247 ks. gr. gm. Zadwórze.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to a) lwh. 250 
na 1610 kor., b) lwh. 789 na 360 kor., c) 
połowa lwh. 247 na 35 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1073 kor. 
33 hal., ad b) 240 kor., ad c) 23 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E. 578/9 (9) (3960)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuehima Lockera, kupca w 
Kutach, odbędzie się dnia 26 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po
łowy realności lwh. 212 i całych realności 
lwh. 213 i 214 ks. gr. gm. Kuty Stare, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do
mu mieszkalnego, stajni, szpichlerza, kar
mnika i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione 1. połowa lwh. 212 na 120 kor. 
70 h a l , 2. cała realność lwh. 213 na 1558 
kor. 10 hal. i 3. cała realność lwh. 214 na 
507 kor. 60 hal., przynależności zaś na 535 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 80 kor. 
20 hal., ad 2. 1038 kor. 67 hal., ad 3. 340 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w• toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. gąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. E. 6182/8 (3956)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Spitzera, odbędzie 
się dnia 6 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. J, licytacya realności obj. lwh. 
203 gm. Nowosielica zobowiązanej Jachety 
E rster własnej składającej się z domu, tar
taku, fabryki giętych mebli oraz poszczegól
nych w protokole oszacowania przynależno
ści, które stanowią w przeważnej części u- 
rządzenia powyższych zakładów przemy
słowych.

Realność ta  wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 31.196 kor. 25 hal., przy
należności zaś na 17.132 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 24.164 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie piawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

G. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 102 9 (5) (3893)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Vogelfangera, 
kupca we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. M. Dogilewskiego we Lwowie, ul. Ko
pernika 1. 32, odbędzie się dnia 27 maja 
1909 o godzinie 11 przed południem w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya realności obj. lwh. 
634 i 84/95 części realności obj. lwh. 635 
ks. gr. gm. Brzeżany składających się z do
mu mieszkalnego i budynków gospodarczych 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
parkanu i studni.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę są ocenione a to : 1. realność lwh. 634 
na 5979 kor. 62 hal., 2. 84/95 części real
ności lwh. 635 na 604 kor., przynależności 
zaś realności ad 2. na 264 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi a to re a ln .: ad
1. 2989 kor. 81 hal., zaś realn. ad 2. wraz 
z przynależnościami 434 kor. 30 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 818/8 (8) (4068)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tadeusza Wojtuły, zastąpio
nego przez pełnomocnika adw. dr. Gucwę w 
Pilznie, odbędzie się dnia 17 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie, 
licytacya 1/8 części realności lwh. 152 ks. 
gr. gm. kat. Dulczówka objętej, Jana Cetna- 
ra własnej.

1/8 część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 917 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 602 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 15 kwietnia 1909.

Konkursa.
L. 48098/11. ' (3934 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach poeztowych w Dźwiniaczce z pobo
rami 3 klasy 8 stopnia i ryczałtem 399 kor. 
na służącego i

w Zapałowie z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie na słu
żącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7 maja b. r. do c. k. dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1909.

L. 50376/1. (4047 1 - 3 )
K o n k u r s .

Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 20 posad 
woźnych pocztowych w charakterze prowizo
rycznym przy c. k. urzędach pocztowych i 
telegraficznych w Gorlicach, Kałuszu, koło
myi, Krakowie, Lwowie, _ Podwołoczyskaeh, 
Sokalu, Stanisławowie i Żywcu z płacą we
dle ustawy z dnia 25 września 1908 r., Dz.

u. p. Nr. 204, dodatkiem aktywalnym wedle 
miejsca stacyonowania i prawem do poboru 
sukni służbowej.

Podania wnieść należy począwszy od 
dnia 1 maja 1909 r. najpóźniej w przeciągu 
(4) czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Przytem się zauważa, że posady te bę
dą nadane przedewszystkiem na mocy usta
wy z dnia 19 kwietnia 1872 r. Dz. p. p. 
Nr. 151 certyfikowanym podoficerom.

O. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1909.

L. 680/1909 (3973 1 - 3 )
Na posadę kancelisty w Jarosławskim 

Wydziale powiatowym wnosić mogą petenci 
podania do dnia 15 maja 1909 r.

Do podania należy włożyć metrykę 
chrztu na dowód że petent ukończył lat 24 
swego życia, a nie przekroczył 40, świade
ctwo swoich nauk na dowód znajomości ję 
zyka polskiego, ruskiego i niemieckiego, świa
dectwo swego zdrowia, certyfikat przynale
żności, świadectwo moralności, świadectwo 
egzaminu z rachunkowości państwowej i wre
szcie świadectwo dotychczasowej praktyki w 
jednej z gałęzi służby administracyjnej.

Płaca kancelisty wynosi 1500 koron i 
320 koron dodatku aktywalnego rocznie. Po
sada ta jest przez pierwszy rok prowizory
czną, a po roku można otrzymać stabiliza- 
cyę, która daje prawo do czterech pięcio
leci po 10 prc. płacy i do emerytury po 
40 latach służby.

Jarosław, dnia 23 kwietnia 1909.
Z Wydziału powiatowego.

Źastępca prezesa: 
Ignacy Rychlik, m. p.

L. 683/09 (4027)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego dla 
okręgu sanitarnego w Jaśliskach powiatu sa
nockiego. Okręg ten obejmuje miejscowości: 
Jaśliska, Posada jaśliska, Daliowa, Szklary, 
Królik polski, Królik wołoski, Kamionka, Za
wadka rymanowska, Bałucianka, Lipowiec, 
Gzeremcha, Wola Diżna, Wola wyżną, Ru
dawka jaśliska, Jasiel, Surowica, Moszcza- 
niec i Polany surowiczne razem 18 miejsco
wości z ludnością 9600 głów, a obszarem 
313.9 irm.2. Siedzibą leicarza okręgowego jest 
miasteczko Jaśliska, położone nad rzeką Ja- 
siołką, przy gościńcu rządowym.

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1400 kor. i ryczałt 
na objazdy w rocznej kwocie 800 kor., tu
dzież nadetatowy przez gminę Jaśliska p ła
cić się mający dodatek na mieszkanie 200 
kor. rocznie przez pierwsze dwa lata urzędo
wania.

Podania o tę posadę należycie udoku
mentowane wnoszone być mają na ręce Wy
działu ^powiatowego w Sanoku w terminie 
do 31 maja 1909 r.

Do podania dołączyć należy dokumen
ty wykazujące, że kandydat posiadu nastę
pujące w arunki:

a) dyplom doktora medycyny, upra
wniający do wykonywania praktyki lekar
skiej,

b) obywatelstwo austryaekie,
c) dostateczną fizyczną zdatność stwier

dzoną przez c. k. lekarza powiatowego,
dj nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków krajowych,
f j praktykę najmniej dwuletetnią w za

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroezony wiek lat 40.
Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy 

którzy się wykażą dwuletnią służbą w szpi
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego albc egzaminem fizykaekim.

Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma o- 
bowiązek utrzymywania apteki domowej. 

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1909

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. II. 29/9 (4044 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

Marcelim Tarabanowicz wniesiony został 
przez Józefa Aschkienazego pozew o uznanie 
prawa własności do wyk hip. 195 gm. Ba- 
bińce ad Krzywcze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1909 o go
dzinie 12 przed poł., sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw wymienionej 
masy spadkowej ustanawia się pana dr. Ja 
na Hryniewieckiego adwokata w Mielnicy, 
kuratorem

Tenże kurator będzie wyż wymienioną 
masę spadkową na jej koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Miemica, dnia 18 marca 1909.



L. Prez. 10105 (8986 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Julian Karabiń- 
ski c. k. notaryusz w Bolechowie wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. M inister
stwa sprawiedliwości z 13 stycznia 1909 L. 
39269/8 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Dolinie z dniem 30 kwietnia 
1909 z urzędowania w Bolechowie ustępuje, 
a dnia 1 maja 1909 urzędowanie w Dolinie 
obejmuje.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1909.

L. Prez. 10542 (4033 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jan Czechowicz
c. k. notaryusz w Mikołajowie wskutek przy
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18 stycznia 1909 L. 
39269/8 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Bolechowie z dniem 30 kwietnia 
1909 z urzędowania w Mikołajowie ustępuje, 
a dnia 1 maja 1909 urzędowanie w Bole
chowie obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1909.

L. Prez. 10.376 13 N. M/9 (4034 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Władysław Gór
ka c. k. notaryusz w Gwoźdzcu, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 1 marca 1909 L. 2362/9 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Bełzie z dniem 7 maja 1909 z urzędowa
nia w Gwoźdzcu ustępuje, a dnia 10 maja 
1909 urzędowanie w Bełzie obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 224/9 (1) (4037 1 - 3 )
Przeciw Szymonowi Śnieżek ostatniemi 

czasy w Orzechówce, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzozowie przez Jana 
Mrożka pozew o 540 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
11 maja 1909 o godzinie 10 przed połu
dniem.

Celem strzeżenia praw Szymona Śnie
żka ustanawia się pana Jana Krupę naczel
nika gminy w Orzechówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. 6031/pr. (4049 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra
dy powiatowej w powiecie Kolbuszowa i wy
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 7 czerwca, dla grupy gmin 
miejskich, na 8 czerwca, dla grupy najwy
żej opodatkowanych z katpgoryi przemysłu 
i handlu na 9 czerwca, dla grupy większych 
posiadłości na 14 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ordynacyi 
wyborczej powiatowej).

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Kol
buszowa wybierają: grupa większych posia
dłości 7 członków; grupa najwyżej opoda
tkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
1 członka, grupa miast i miasteczek 6 człon
ków; grupa gmin wiejskich 12 członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. O. II. 119/9 (1) (3895 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Sokalskiemu po 
liku przedtem w Grąziowej zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Bronisława Nowosieleckiego w 
Sanoku pozew o 232 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi
kołaja Sokalskiego po liku ustanawia się 
pana dr. Emila Asa adwokata w Birczy, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi
kołaja Sokalskiego po liku w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do

póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bircza, dnia 4 kwietnia 1909.

L. cz. O. II. 107/9 (2) (3894 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Muc po Hryciu przed
tem w Piątkowej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Wasyla Brozynę po Michale w Piątko
wej pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Muca po 
Hryciu ustanawia się pana Wincentego Ga- 
bryelskiego c. k. notaryusza w Birczy, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw a
na Muca po Hryciu w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bircza, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 71 9 (1) (3995)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Włodarzowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu obwodowego w No
wym Sączu przez Zofię Dźwigniewską pozew 
o 1539 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
szą audyencyę na 5 maja 1909.

Celem strzeżenia praw Stanisława Wło
darza ustanawia się pana dr. Hersza Syropa 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława Włodarza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. III. 1895/9 (2) (4050)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Kirsehner ostatnio 
we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu krajowego jako handlowego we Lwo
wie przez Pinkasa Weinfelda kupca we Lwo
wie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na
kaz zapłaty dnia 15 kwietnia 1909 liczba 
czynności Cw. III. 1895/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Jana Kuczkiewicza adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1909.

L. cz. C. III. 141/9 (1) (3964)
E d y k t.

Przeciw Maryi zam. Tarnowskiej i Te
kli Sikorskiej, których miejsce pobytu jest 
niewiadome, wniesiony został przez Mikołaja 
Sikorskiego i Michalinę z Tomasikiewiezów 
1-śl. R<'hatyńską, 2-śl. Sikorską, pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 1280 
gm. Podhajce przez publiczną sprzedaż.

Wskutek powyższego pozwu wyznaczo
no audyencyę na dzień 10 maja 1909 godz. 
8 3 0  przed południem, biuro Ni*. 23.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya zam. 
Tarnowska i Tekla Sikorska przebywają, u- 
stanawia się w celu strzeżenia ich praw ku
ratora w osobie pana dr. Adolfa Finkla 
adwokata w Podhajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
zam. Tarnowską i Teklę Sikorską w rzeczo
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 138/9 (1) (3948)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Waśka Mielniczyn wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Samborze przez Pio
tra Szezurko pozew o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 12 maja 1909 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Kulczyckiego, adwo
kata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są

dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 31 marca 1909.

L. cz. Cw. III. 720/9 (1) (3990)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Miinzowi młodszemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Towarzystwo Zaliczkowe 
w Brzesku pozew o 1120 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia z dnia 10 kwietnia 1909 Cw.
III. 720 9 (1).

Celem strzeżenia praw Leiba Mtinza 
ustanawia się pana dr. Abrahama Tillesa 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie, na jego koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział' III.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1909.

L. ez. C. I. 108 9 (1) (3971)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Maryaszowi któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Zba
rażu przez Józefa Schachtera w Sieniawie 
pozew o zapłatę kwoty 270 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 4 maja 1909, o godzinie 
9 przed połudn. w tut. rądzie biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ma- 
ryasza ustanawia się pana dr. Natana Stei
na adwokata w Zbarażu kuratorem, który 
zastępywać go będzie w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. O. II. 121/9 (1) (3915)
E d y k t.

Przeciw Mechlowi Roznerowi, kupcowi 
w Kutach. którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Kutach przez Seidę Schaumana 
kupca w Kutach pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 30 kwietnia 190y ,o go
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mechla Roznera 
ustanawia się pana Berła Habera w Kutach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Me
chla Roznera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. C. VI. 83/9 (1) (3928)
E d y k t.

Przeciw Maryi Samborskiej zamężnej 
Opar, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłumaczu przez Fedora Opara syna J a 
centego pozew o unieważnienie kontraktu 
darowizny w części odpłatnej z daty Tłu 
macz 8 marca 1909 i o własność realności 
lwh. 959 gm. Tłumacz.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 21 maja 1909 o godzinie 
8 30 rano w filii tut. sądu.

Celem strzeżenia praw ustanawia się. 
pana dr. Maksa Letza, adwokata krajowego 
w Tłumaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawne na jej koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tłumacz, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. O. III. 244/9 (1) (4057/
E d y k t.

Przeciw Izakowi Kleinhausowi i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Dawida Halperna pozew o 
zapłatę 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
27 kwietnia 1909 o godz. 9 biuro Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się. pana adwokata dr. Leona Prob- 
steina w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego lzaka Kleinhausa w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy. Oddział III.
Przemyśl, dnia 24 Kwietnia 1909.

L. cz. C. VI. 137/9 (1) (4018)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Kluz której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Łańcucie przez 
Jana Wisza pozew o 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min do rozprawy na dzień 6 maja 1909 o 
godzinie 10 rano, saia Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta
nawia się pana Marcina Welca, wójta w 
Krzemienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1126/9 (3942)
E d y k t.

Przeciw Alterowi Strum w Delatynie, 
którego miejsce pobytu jest nieznai wnie
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Josla Tagera pozew we
kslowy o zapłacenie kwoty 319 kor. 94 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Altera Struma 
ustanawia się pana dr. F isehlera adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Altera 
Struma w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 marca 1909.

L. cz. C. I. 80/9 (1) (3930)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Babula synowi Ma
cieja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wojniłowie przez Jana i Annę Babulów 
z Tomaszowiec pozew w 774 kor. 31 hal. 
z pn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Babuli syna Macie
ja, ustanawia się pana Aleksandra Dzie- 
dzickiego c. k. notaryusza w Wojniłowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Józefa Babuli syna Macieja w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Wojuiłów. dnia 2 kwietnia 1909.

L. cz. O. I 131/9 (3) (3839)
E d y k t.

Kuratorem ad actum spadkobierców 
ś. p. Maryi Stróż zamężnej Baran, oraz ku
ratorem dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrynia Barana syna Martyna, ustanawia się 
w osobie dr. Hermana Verstaudiga, adwoka
ta w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. O. III. 243/9 (1) (4056)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Izakowi Kleinhaus wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Men
dla Grobtuch w Przemyślu pozew o 395 kor. 
20 hal. zpn.

Na poastawie pozwu wyznaczono au- 
audyencyę na 27 kwietnia 1909 o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Leona Probsteina adw. 
w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. IV. 1011/9 (1) (3786)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Nesterak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo
wego we Lwowie przez Emanuela Homolacsa 
pozew wekslowy o 1000 kor. zon.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurauda usta
nawia się. p. dr. Bromberga, adwokata we 
Lwowie, kuratorem.

T>-nże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w7 sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sad kx-ajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1909.

t



L. cz. E. 881/9 (1) (3955)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Milki z Sierszy w sprawie toczącej 
się przed c. k. Sądem powiatowym w Chrza
nowie przeciw Tomaszowi Milce w Sierszy 
o 230 kor. zpD., ma być doręczoną uchwala 
z dnia 27 marca 1909 E. 881/9 (1), którą 
dozwolono na rzecz Simona Jollesa i Sala
mona Yorschirma z Oświęcimia egzekucji 
przez przymusowe ustanowienie prawa zasta
wu w stanie biernym 2 22 części realności 
lwh. 45 ks. gr. gm. kat. Siersza, 1/11 części 
realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Siersza, 
1/11 części realności lwh. 77 ks. gr. gm. 
kat. Siersza, 1/11 części realności lwh. 64 
ks. gr. gm. kat. Góry luszowskie, oraz 2/22 
części realności lwh. 244 ks. gr. gm. kat. 
Lnszowice objętych, dłużnika Tomasza Milki 
w tych częściach własnych, dla kwoty 230 
kor. zpn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Tomasz 
Milka przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeże1'-- jego praw kuratora w osobie pa
na Ann.,. /go Milki, gospodarza w Sierszy.

Tenże kurator zastępywać będzie To
masza Milkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 27 marca 1909.

L. cz. C. II. 200/9 (1) (4072)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Meileehowi Euchsowi, wniesiony został do 
tutejszego sądu pozew przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnobrzegu o zapłacenie 3349 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła rozprawa na dzień 29 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Meilecha Euehsa 
ustanawia się pana dr. Rebena adwokata w 
Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on się w sądzie nie zgłosi i pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 16 kwietnia 1909.

L. XVII. 2091/9 (49) (4085)
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho
dowlane wybite z urzędu w Galicy i w II. 
kwartale 1909, na podstawie ustawy z 
7 września 1905 Dz. p. p. Nr. 163, ustana
wia się po myśli § 6 tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo
pada 1905 Dz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi według następu
jącej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej):
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 88 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 26 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

12 h.
II. Świnie półkrwi (rasy poprawnej) :

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 66 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 16 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

11 h.
III. Świnie rasy krajow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 27 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy — 

K. 97 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy — K.

93 h.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dDia 26 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 139/9 (1) (4070)
Przeciw Janowi Stalmanowi przedtem 

w Hohenbachu, wniósł Jan  Senft skargę o 
720 kor.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna
czono na dzień 30 kwietnia 1909.

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Stalmana ustanowiono Sylwe
stra Richtera, adw. w Radomyślu wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 5 kwietnia. 1909.

Wyroki prasowe.
gl. 86 (36:8)

©ag t. f. Sanbeg* alg j}ircjjgerid)t in 
©rieft {jat mit bem ©rfeuntmffe nom Dl Styrii 
J909, Spr. IX. 54'9, bie SBeiterbcrbreitung ber 
■Rumnter 82 ber 3eitfi)rift; „LTndipendente" 
nom 7 Slpril 1909 megett ber ©tetten oon 
„perche include" big „ąuanto mai appugna- 
bile“, bon „Ma che il governo“ big „fonda- 
tori di stipendi" unb non „Ma come allora" 
bis „base legale" beg Slrtifelg: „Ingerenza

„Gazeta Lwowska* Nr. 95 z

illecita a proposito di stipendi scolastici" 
nad) § 65 a ©t. ®. berboten

©ag t. 1. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
s$rag fjat mit bem ©rfentniffe o out 13 Slpril 
1909, ąir. L 308/9, bie SBeitecberbreitung ber 
tthumner 1 ber geitfdjrift; „Naród Sobe!“ nom 
10 Slpril 1909 toegett ber ©tellen non „Podo
bne as jako ukoly muzu“ big „z nasich pe- 
nez tyj-/1 unb oon „My vsak, ac k boykotu11 
biS „do rukou cizackych11 beg Slrtifelg; „Na- 
rodohospodsrske ukoly nasich caskych zen11; 
bon „Osvcdeena ceska firma" big „AOesi?" 
beg Slrtfelg; „Zahodno-li, aby zivnostnictvo 
v Praze — VII. inseroyalo v nerneckych li- 
steeh?"; bon „Narodu ctskemu stad  jen" 
bis „utrpeni naroduiho" beg Slrtifelg; „fZa- 
slano) Yzhuru k urovai narodohospodarske 
samostatnosti" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg ais iprcjjgeridjt in Sprag 
(jat mit bem ©rfenntniffe bont i 3 Sfpril 1909, 
s|k . I. 3 7/9, bie SBeiteroerbreitung beg in tprag 
eridjienenen ilafateS; „Otefe Mąjove cislo 
,Mhtdych Proudu1... Knihtiskarna Nar. soc. 
del. v Praze. Nakładem ylastnim" megen ber 
©telle bott „Nas proud se vali“ big „nejsil- 
nej.si moci dnes" nad) § 305 © t ©. berboicn.

©ag 1. 1. Sanbeg* al§ tprefjgeridjt itt 
Sprag tjat mit bem ©rfenntuiffe boni 13 Ylpril 
1909 'ijsr. I. 309/9, bie UBeiterberbrcitung ber 
Stummcr 12 ber ^Gfdjrift: „Volna Skola" 
bom 15 Slpril 1909 megen beg ®ebid)te§; „Zou- 
faly zapas o eeskou skolu" unb bid Slrtifelg; 
„Uciteie, bratri!" nad) § 302 unb 303 ©t 
®. berboten.

©ag !. f. ®rei§= alg SPrcfjgeridjt in 
Dlutii^ (jat mit bem ©rfeuntniffe bom 13 
Slpril 1909, $ r. 40/9, bie SBeiterbcrbreitung 
ber 3?ummer 14 ber jjeitfdjrift; „©leutfdje SBadjt" 
bom 9 Sfpril 1909 toegett beg Slrtifelg; „3)Hd)ct 
toadj anf" in ber ©telle bon „©£ mug nun 
gefdjaut merben" bid „gegebcu tuerben" nadj § 
302 @t. berboten.

31. 87 (3673)
©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 

Sinj fjat mit bem (Srfemttniffe bom 13 Slpril 
1909, Spr-- X. 10/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
ttiummer 7 ber jjeitfcfyrift: „©robiatt" boni 10 
Sfpril i 9-9 megen ber ©tellen bon ,,©ic ©je* 
djenregimenter" bi§ „SJKarf jeljrt" unb bon 
„©teljm biefe" big „auftopfen" beg Slrtifelg; 
„griil)liitggaf)nmtg, Ófteiljoffming"; bon „ge* 
geniiber bem" bis „SRaffenJ a itfa |t“ beg Slrti* 
felg: „®in fjerutergefommeneg ®efd)ledjt"; bon 
„@eiu Seibjftaoe" big „betupften u. j. m." unb 
bon „ber grumbe" bis „berridjtet Ijattm" beg 
Slrtifelg: „Sług bem llerifalcn ©umpfe"; bon 
„3u ®raupen" bis „...jĄmeiu" bcS 'łlrtifelS; 
„?)ic ©djnapujje" nac^ § 302 unb 303 ©t. 
©. berboten.

£. 1. SanbeS* a is  )prcjjgcrtd)t in 
Siriejt Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom ■■ 3 Slpril 
1909, ijk- IX. 55 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 155 ber 3 ei tW r if t :  ,,L’ E m a n d p a -  
zione" bom 10 Slpril 1909 toegen bc§ Slrti* 
£efó: „ C o n t in u a n d o " ; ber ©telle bon „P er  
opera sua" btó „delle sue p repo tenze"  be§ 
SlrtifelS: „Guglielm o II. in  I ta l ia"  unb ber 
©telle bon „L o n tan i  dalia p a t r ia"  bis „sog- 
ge l te  a lPA ustr ia"  be§ SlrtilelS; „A iu t i  di fra- 
te lli  lc n tan i"  nad) § 65 a, 302, 4 M unb 
494 a ©t. berboten.

®as 1. f. StreiS* ais iJkeDgrtdjt in 
jErient ^at mit ©rteuntniffe bom J3 ?iprii 19 9, 
$ r. 23 9, bie SBeiteroerbreitung ber Słummcr 80 
ber ^eitjĄrijt; „L’Alto Adige" bom 9/iO ?lpril 
i 909 toegeu beS Seitartifelś in ben ©tetten bon 
„La follia" biS „in Austria", bon „Ma d’uua 
novita“ btS „porta sventura“ , bon „Qual fu 
la conseguenza" bis „isolate dali’ odio" unb 
bon „La paura poi" btó „Grandę Austria" 
nad) § 65 a ©t. @. berboten.

2>aS t. t. Hrciś* alg Jlkefjgerid)! in gelb* 
fird) t>at mit bem ©rfenutmfje bom 13 Ylpril 
1909, ipr 7 9, bie SBeiterbcrbreitung ber 97um* 
mer 73 ber 3 pitfcl)rift: „jEagcgaujeiger, SBor* 
ariberger ©onutagg*3e>tiinfi"' U) Slpril 
1909 toegeu beg 2lrtifelg; „®ie le(jteu Slrbftnn* 
gen ber Ś'irdje uuerbittlidj bermeigert!" tu ber 
©tette bon „2Bir micjen gut" big „grojjeg offen* 
tlidE)e§ SCrgerntg bebeute" nad) § 303 ©t. ©. 
berboten.

®ag f . !. .treig* alg $reDgerid)t in 2eit* 
meritj I)at mit bem ©rfenutuijje bout 14 Slpril 
I90'u, ^,r. 33 9, bie SBeiterbcrbreitung ber Dłum* 
nter 30 ber 3 ĉ ń f t :  „ jEetjdjeudBobenbadjcr 
3citung" bom J4 Ślpril 19/9 loegen ber ©tellen 
bon „SBenit mir ung aber" big „fit£)tt. unb 
benlt" beg Slrtifelg: „©er ijlapjt unb fifter* 
rcici)"; bon ,,©ie beutjdjen 9Rul)tenbeft(3er" b>g 
„barnad) berljalten" beg ŚrtifelS: „©te TO^len*

dnia 28 kwietnia 1909.

§lftien=@ejellfd)aft in ijJrag ein rein cjed)ijcbeg 
Unternetjmen" unb bon ,,‘iBir luerben ba" big 
„meine ©pradje!" beg s2trtifelg; „©ag Ojter* 
reiten" nad) § 63 unb 302 @t, ©. berboten.

©ag 1. 1. $reig* alg ijjre^geric^t in 
ipijel ^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 Slprit 
1909, t :r. 16/9, bie SBriteroerbreitung ber 9Zum* 
mer 13 ber 3 eGfd)ntft: „Pisecky Kraj" bom 
9 Slpril 1909 luegeu ber ©tetten bon „Ano, 
odstrciia vlada" big „v ministerskem fraku" 
itnb bott „Nezli vsak pri" big „tniluji a sebe 
cti“ beg Slrtifelg; „Konec... v ceskem ure- 
dnictvu sta tn im ": bon „Żylaste yeliky" big 
„pro koho a proc" beg Slrtifelg: „K nasemu 
boji" nad) 65 a unb 300 ©t. ©. foiuie gemajj 
SIrtifel IV. beg ©ejegeg bom 17 ©ejember 1862 
31. © S31 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31. 89 (3789)
Sm Stamen ©eiuer -ttłajejtat b^g Saiferg! 

©ag f. f. Sanbeggerid^t SBten alg iprefj* 
gerid)t l)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 ^pril 
1909, ipr. XXXV. 87/9/3, anf Slntrag ber f. f. 
©taatgaulbaltfĄaft erfaunt, „bafe ber Sn^alt ber 
periobijdjcn ©rucf|d)rift: „OfterreidjijĄer 3)ła» 
jd)htijt uno §eijer“ Shimmer 8, XI. Saljrgang, 
bom 15 Slpril 1909 in bem ©ebidjte; „©er 
Strute'1 itt ber ©telle bon „unb intuter" big 
„ęimntel uidjt" (^cite ©palte 2) bag Sler* 
bredien nacf) § 122 d ©t. © begritnbe unb eg 
tuirb nad) § ń93 ©t. O. bag Slerbot ber 
ittkiterocrbreitung btejer ©rucffdjrift auggejpro*
d)en, bie bon ber f. t  ©taatgantualtfdjaft ber* 
fiigte S3e|d)lagnal)mc nad  ̂ § 489 ©t. O. 
bcjidtigt unb nad) § 37 ijk. @. anf bie SSer* 
nidituug ber jaijtertcn ©gemplare crfannt.

SBien, am 17 Slpril 1909.

©ag f. f. $rei§* alg ttke|gerid)t in 
Suugbutijlau fiat mit bem ©rfeimtnijje bont 16 
Slpril 1909, s£r, 21/9, bie SBeitcrberbreitung 
ber tthtmmer 16 ber 3eitjd)rift; „Obrana Lidu" 
bom 16 Slpril 1909 luegen ber ©lettett bon 
„a zatini v bezprostredni" big „ceskeho na- 
roda“ beg Slrtifelg; „Bienerth aranżuje Ra- 
kousku novy skandal"; bott „Stredoyeka be- 
stialita" big „nizkosten uzdu" unb bon „Kdyz 
se ale potom" big „r&kousko aeme-ckym du- 
stojnictyem" beg Slrtifelg; „Stredoveke bar- 
barske tyrani muzstva v rakouske armadę. 
neustava“ nad) § 300 unb 305 ©t. ©. joluie 
geutafe SIrtifel IV. beg ©eje^eg bom 17 ©ejem* 
ber 1862, 3t. ©. SI. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Banbcg alg iprcjjgeridjt in SSrunu 
[jat mit bem Srfenntniffe uoitt 16 Slpril 19;.'9, 
IJJr. I. 28 9, bie SBetteroerbrcitung ber Słummer 
16 ber 3dtjd)rift: „©eutjd^e SBaucrn*3dtuug“ 
bom 17 Dfternion' g 1909 loegen ber ©telle 
bon „Sitte cjcd)ifd)eu“ big „Serbinbung treten" 
beg Slrtifelg; „SBarnuug an beutfĄe ©eioerbe* 
treibenbe unb Sńuflente", bann beg Slrtifelg; 
,,©ie 2Jtuf)fen*Slftien*©ejettjd)aft in ijJrag eiit 
reiti C3ed)ijd)eg Utiterne^men" unb bon ,,©ie 
beulfd)cn 3lubenbauern" big „tuadjeit tuerben" 
beg Slrtifelg; „§ód)jt el)renioerte 3)łaniter" uad) 
§ 302 i&t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* afg jjłreggertd&t in Sriinn 
t)at mit bem (Srfenntnifjc bont 16 Slpril 1909, 
$ r . I. 29 9, bie SBeiterbcrbreitung ber Dłummcr 
16 ber 3eitjd)rijt: „Slttbeutjcl)e SBauertt*3fi- 
tung" botn 17 Oftermoitbg 190/ megen ber 
©telle bon „Slfle cjedjifdjeiH big „SSerbiubung 
treten" beg Slrtifelg; „SBarimug an bcutjie ©e* 
tuerbetreibeube unb SJaufleute", bann beg Slrti
felg: „®ie 3Rut)lcn*Slftien*©ejettfd)aft in iprag 
ein retu ĉ ecf)tjd)e§ Uttteruefjmen" unb bon „©ie 
bentjd)en Ślubenbauern" big „ntaĄnt luerben" 
be§ Slrtifelg: „£>ód)(t el)renwertc DTcauitcr" nad) 
§ 302 ©t. ©. berboieit.

31. 90 ( ;;843)
Sm 3?anten ©einer ®łaje[tat be§ ^aijerg!

©ag f. f. BanbeSgeridjt SBien alg ą3reL* 
gericht bat mit bem ©rfenntnijfe bom 17 Slpril 
1909, ^ r .  XXXV. t 8 9/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgantoaltfdjaft erfannt, baj) ber Snfyatt ber 
97 urn mer 86 ber pertooi|cf)en © rudfĄ rift: „0[t* 
beutfdje 37unbfd)au", 16 gal)rgang, bom 16 Sipril 
1909, unb jluar: I. itt bem Slrtifef: „SBunber* 
licfie ,§eiligeu‘ burd) bie ©telle bott „ait bte 
SBtberfiitmgfeiteu" big „śltrĄ e"; II. in bem* 
felbeu SIrtifel burd) bie ©telle bon „§eute Utitt 
id)“ big „guteu ^eiligen" bag Slcrgeljeu nad) § 
303 ©t. ©• begritnbe, unb cg tuirb nad) § 493 
@t, O. bag Slerbot ber SBeiterbcrbreitung 
biefer ©rudfjd^rijt aitggcjprocf)en, bie bon ber f, f. 
©taatSautualtfdjaft berfiigte Śejcf)Iagnaf)me nad) 
§ 489 ©t. O. beftattgt unb naci) § 37 9P- 
©. auf bie S3ernid)tuug ber faifierten ©jcmplarc 
erfannt.

SBien, am 17 Slpril 1909.

©ag f. f. Sanbeg* alg jpre^gcridjt in SaL 
badf) l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1909, $ r .  VII. 28,9, bie SBeitcrberbreitung ber 
97umnier 80 ber 3 ekfc^rifl: „Sloyenski Naród" 
loegen ber SRitteihtng auf ber jlueitcn ©eite im

©iĄlu|fa^e beginnenb naci) „Narodni tiskarni" 
mit „Ta" big „Grazer Tagblatta" nac§ SIrtifel
V. beg ©efefceg bom 17 ©ejember 1862, 31. ®. 
©I 3łr. 8 ex 1863, oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg s,f$refjgerid)t in 
©rieft l)at mit ber ©rfenntniffe bom 15 Slpril 
1909, Ipr. IX. 56/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
tthtmmer 86 ber 3 ekfĄrift: „LTndipendente" 
bom 13 Slpril 1909 loegen ber ©telle boit 
„Parlavo eon Luigi Pastro" big „lim iteverso 
il passato" beg Slrtifelg; ,,L’ intervista d i un  
pronipote" nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in i|Jrag 
pat mtt bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 1909, 
ijpr. I. 311/9, bie SBeiteroerbreitung ber 97um* 
mer 17 ber 3eitfd)rift: „Humoristicke Listy" 
bom 16 Slpril 19:,9 megen beg Slrtifelg; „Vi- 
tezi se y raceji..“ naĄ § 491 unb 493 ©t. 
®. fomie gemap SIrtifel V. beg ©efe^eg bom 
17 ©ejember 1862, 3t. ©• SI. 9lt. 8 ex 
1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg tprefjgerid)! in 
Sprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 
1909, $ r .  I. 310/9, bie SBeitcrberbreitung ber 
Słummer 15 ber 3citfcf)rift: „Zar“ bom 10 
Slpril 1909 megen ber ©tellen bon „Z jakekoli 
zminky" big „mezi stary samymi" unb bon 
„V dobre serizene" big „yrazda" beg Slrtifelg: 
„Marne usili" nad) § 300 ©t. ©. unb SIrtifel
IV. beg ©efe^eg bom 17 ©ejember 1862, 3L 
@. 181. 3łr. 8 t x 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* al§ ipre|geriĄt in 
iprag but mit bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 
1909, I- 312/9, bie SBeitcrberbreitung ber 
3?umnter 9 ber 3 eitfĄrift: „Karikatury" bom 
15 Slpril 1909 megen ber SIrtifel: „Jen si berle 
vojacku“, „Komisar Stehlicek" famtSttuftra* 
ttoit unb „K persekuci narodne socialni stra- 
ny“ naĄ § 300, 491 unb 493 ©t. @. fomie 
gemajj SIrtifel V. beg ©efe^eg bom 17 ®e* 
jember 1862, 31. ©. 931. 9łr. 8 ex 1863, oer* 
boteu.

©ag f. 1. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt it; 
iflrag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 
1909, jpr. I. 304/9, bte SBeitcrberbreitung ber 
Sftummer 3G— 31 ber 3 ekfiĄrift; „Oesky Uci- 
tel" botn 14 Slpril 1909 fautt ber Seilage; 
„Oeska S^oia" 9łumnter 16 bom 14 Slpril 
D*09 luegen ber ©telle bon „Nejstne priv- 
rzenei" big „takovyin zpusobem" beg Slrtifelg: 
„Polsky protest proti jubilejnim yyznamena- 
nim “ ; bott „Roku 1839“ big „ostatnich se 
ztrati", bon „Zdało se nam" big „tu ovsem“ 
unb bott „Drahy cas" big „cas marim" beg 
Slrtifelg; „Jan Ronge, syobodomyslny, z eir- 
kve vyobcovany knez ritn. katolicky" naĄ § 
64 unb 302 ©i. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg*Jafg $refjgerid)t tn $ rag  
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 1909, 
i|3r. I. 313 9, bie SBeiterbcrbreitung ber nid)tpe* 
riobtfd)en ©rudfĄrift: „Je-li vira jako yira?" 
Nakładem traktatniho odboru Ev. Matice a. 
v. Tiskem Dra. Edv. Gregra a syna v P ra
ze", megen ber ©tetten bon „Vzyvani sva- 
tych" big „pohanstvi“, bon „Narok cloyeka" 
big „rouhanim se Bohu", bon „jakozto zne- 
tyoreni" big „kalich odpiralt" bon „jako blu- 
dy“ big „zeynejsi modleni" unb bon „V do
bę nejnoyejsi" big „ze ziskuchtivosti“ nad) § 
303 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgmdjt in $rag
f)at mit bem ©rfemttniffe bom 16 Słplil 1909, jpr.
I. 315 9, bie SBeiteroerbreitung ber nidjtpe* 
rtobtfd)en glugfdjrift: „Stoupenci strany nar. 
socialni v Branice s^olayajt..." Knihtiskarna 
nar. soc. delnictya v Praze, megen ber ©tell'.’ 
bon „Vaznost doby" big „budoucnosti naro- 
da i sve!“ naĄ § 65 a ©t. ©. berboten.

©ag f f. $reig* alg tprefjgeridjt in 
SBubmeig fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 
Slpril 1909, i|$r. 24/9, bie SBeiteroerbreitung 
Dłummer 15 ber : »«Straz Lidu"
bont 16 Slpril 1909 megeit ber ©telle bon „To
mu prece" big „ysech instanci" beg Slrtifelg: 
„Z maticky Prahy" unb bon „Jsme presyed- 
ceni" big „chytrejsi Vas“ beg Slrtifelg: „Per- 
sekuce narodnich socialistu na ceskem jihu" 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sfreig* alg tprefjgeridjt in 
Scitmeri^ fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 
Slpril 1909, IBr. 34,9, bie SBeitcrberbreitung ber 
Shtntmcr 30/31 ber gritfdjrift: „Seitmeri|cr 
SBo^cnbfatt" bom 18 Slpril 19( 9 megen ber 
©telle bon „©ie beutfdjen SRu^lenbefifer" big 
„barnad) oerljalteu" beg Slrtifelg; „®ie Mul)* 
fen*Slftien*@efettfĄaft in i|Jrag ein rein cjeĄi* 
fdjeg Unterne^men" nad) § 302 ©t. ®. per* 
boten.
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®a§ !. f. $rei§* afó iPrefjgeridjt ttt 
Śłuttenćerg l)at mit bcm ©rfentitniffc Dom 17 
Slpril 1909, -jk. 19/9, bic SBeiterberbrcitung bet 
Stummer 16 ber „Polabsky Obzor"
Dom 17 Hprtl 1909 ibegeit ber ©telle Don „Le- 
dovym chladem" big „paehaneinu11 beg Strti* 
felg; „Hlidka mladeze" nad) § 800 @t. 
berboten.

2>ag £. !. alg i$ref;gerid)t iit $pifef 
Ejat mit bem ffirfenntntfje bom 17 3lpril 19c9, 
SJSr. 17,9, bie SBeiterberbreitung ber Sftuimrer 
14 ber geitfdjrift: „Pisecky Kr&j" bom 17 
Slpril 1909 megett bet ©teCcn bon „Bienerth 
jako" big „z rnist svych“ unb bon „Rakou- 
sky bic“ big „z luhu nasich1- beg Ślrtifctg; 
,,Rakousky bie“ unb bon „Nektere jihoceske" 
big „donaseti nebude" beS Strtifelg: „Proc se 
na eeskem jihu take konfiskuje1' nad) § 58, 
59 e iiiib 302 @t, ©. berboten.

®a» f. f. ifreig* atg ^5re^gertct)t in 
(jat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Slpril 

1909 ipr. 18/9, bie SBeiteroerbieitnng ber P a t- 
auftage bet Dtumnnr 14 ber 3atjd)rift; „Pise
cky Kiaj" bom 17 §lpril 19' 9 megeit beg

szczane będą w urzędowej „Gazecie Lwo
wskiej". O walnem zgromadzeniu zawiada
miani będą członkowie nadto kartkami, lub 
przez kursora.

Udział członków: 100 kor.
Odpowiedzialność: Udziałem, ponadto 

jednokrotną wysokością zdeklarowanego u- 
działu.

Data w pisu: 27 lutego 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 20 lutego 1909.

illrtifels: 
berboten

„Zde se pacia" nad) § 300 ©t. ®.

®ag t. f. Sireig* alg ipre^geric^t in 
3naim bat mit bcm ©rtenutnijfe bom 17 illpril 
1909, ijJr V. 9/9, bie SBeitcruerbreitung ber 
Dłummer 86 ber 3ett[d)rift: „3tmimer £ag 
blatt" bom 16 Slprit 1909 megett beg Slrtitels 
„®eutjd)er Soltgrat in ił3i)()men" in ber ©telle 
bott „(Sine SDłuljlemdftiengtjetlidiaft" big „ftdj 
barnacb berfjalten" unb beg SlrtifelS: „2Bar 
nung att beutfdje ©etoerbetreibenbe unb ®auf= 
leute" bon „ŚBarnnng att ®eutjd)e" big „itt 
SSerbinbnng treten" nad) § 3-2 ©t. ber
boten.

r

L. cz. S. 1/8 (108) (4051)
E d y k t.

W sprawie masy konkursowej E. Born- 
stein wyznacza się do likwidacji dodatkowo 
zgłoszonych pretensyi, tudzież takich wierzy
telności, które zostaną zgłoszone do 8 maja 
1909 audyencyę na dzień 10 maja 1909 10 
rano w biurze Nr. 16.

O czem interesowanych w drodze edy- 
ktu się zawiadamia.

0. k. komisarz konkursowy.
Przemyśl, dnia 23 kwietnia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 82/9 Stow. 11/46 (3078)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo budo

wy tanich domów mieszkalnych dla urzędni
ków w Samborze, stow. zar. z ogr. poręką.

Data statutu: Sambor 25 września
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie
nie gospodarstwa swoich członków przez a) 
budowanie i nabywanie dla członków tanich 
domów mieszkalnych, b) ułatwienie budowy 
przez udzielanie im porady prawnej, techni
cznej i finansowej, c) wynajmywanie im 
mieszkań we własnych domach stowarzy
szenia.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z siedmiu człon

ków, których wybiera Rada nadzorcza i 
przedstawia Widnemu zgromadzeniu do za
twierdzenia. Na pierwszem konstytuująeem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 25 
września 1908 r. zostali przez Walne zgro
madzenie zatwierdzeni następujący pp. z 3- 
letnią kadencyą:

Leon Bereżnicki, c. k. radca Sądu kra
jowego,

Antoni Dominikowski, c. k. starszy za
rządca podatkowy,

Władysław Kmieć, c. k. nauczyciel se- 
minaryalny,

Dr. Jan  Michał Bejnarowiez, c. k. se
kretarz sądu,

Klemens Ilołyński, c. k. zarządca po
datkowy,

Wojciech Kostuś, sekretarz magistratu,
Antoni Gutteter, c. k. ofieyał poczto

wy, wszyscy w Samborze zamieszkali.
Podpis firmy (F. Z ) :  Stowarzyszenie 

będzie podpisywane w ten sposób, iz podpi
sujący do firmy stowarzyszenia dołączają 
swoje podpisy do ważności zobowiązania 
wobec osób trzecich potrzeba podpisów na
czelnego dyrektora, lub w razie jego prze
szkody jego zastępcy i jednego członka dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia w spra
wach stowarzyszenia umieszczane będą w 
jednym z dzienników lwowskich, który ozna
czy corocznie Rada nadzorcza. W razie, gdy
by dziennik ten przestał wychodzić, umie-

L. cz. Firm. 63/9, Sp. II. 155 (3109)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, źe na wAnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa zalicz
kowego w Zakopanem w dniu 25 stycznia 
1909 odbytem wybrano tych samych człon
ków dyrekcji na dalsze trzeehlecie, a mia
nowicie: Józefa Sieczkę na dyrektora kiero
wnika, Macieja Gąsienicę na dyrektora ka
sjera , Wincentego Regieca na dyrektora kon
trolera, Franciszka Pawlicę na zastępcę dy
rektora kierownika, Jana Obroehtę na za
stępcę dyrektora kasjera i Wojciecha Krzep
towskiego na zastępcę dyrektora kontrolera.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 13 marca 1909.

stępeą prezesa Adama Ziębę, karyerem Ja 
na K u ttę , zastępcą kasjera Stanisława 
Pytela, członkami zarządu Feliksa Lasatowi- 
eza, Maryana Kramarskiego, Józefa Star
czewskiego, Teofila Mrozeka i Antoniego Ra
kusa, zastępcami członków Szymona Zająca, 
Jana Krzyżanowskiego i Piotra Płonkę.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 marca 1909.

L. cz. Firm. 140/9 Oddz. A. (3124)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Łańcut.
Brzmienie firmy: Mechel Eosenbach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la

su w Załężu ad Pobitno i handel drzewa w 
Łańcucie.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 9 marca 1909.

L. cz. Firm. 223 Oddz. A. I. 155 (3186)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od

dział A .:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „A. Mirisr.h skład fu

ter Fraków", po niemiecku: „A. Mlriseh 
Pelz w aareniage r Kr a kau “.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel fu
ter i zakład kuśnierski.

Właściciel (I): Abraham Mirjsch w
Krakowie, Grodzka 20.

Podpis firmy (F. Z.): pod wypisanem 
przez kogokolwiek lub wyciśnięlem stampi- 
lią polskiem, lub niemieckiem brzmieniem 
firmy podpisuje własnoręcznie właściciel fir
my słowa: „A. Mirisch".

Dzień wpisu: 8 marca 1909.
0. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Firm. 95/9 Stow. IV. 156 (3119)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 marca 1909 wpisa
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie sto
warzyszenia „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Sądowej Wiszni" 14 lutego 1909 odbyte, 
wybrało członkiem i zastępcą przełożonego 
zarządu tej spółki ponownie Franciszka Ry- 
zińskiego, tudzież w miejsce ustępujących 
członków zarządu a to Grzegorza Iwaszki po 
Stefanie i Gabryela Józefa Eyziriskiego, któ
ry to ostatni urząd swój złożył, wybrało 
nowych członków Franciszka Dolińskiego, 
właściciela realności i murarza w Sądowej 
Wiszni i Jana Gzmiela również właściciela 
realności murarza w Sądowej Wiszni.

Przemyśl, 29 marca 1909.

Firm. 112/9 Stow. V. 65 (3121)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 marca 1909 wpisa
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zebranie stówa- j

rzyszenia „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Sieniawie" odbyte 12 lutego 1909 w Sienia
wie" odbyte 12 lutego 1909 wybrało trzech 
ustępujących członków zarządu a 1o: Adama 
Łańcuckiego, Michała Michalskiego i Kaspra 
Mateusza ponownie członkami zarządu.

Przemyśl, 29 marca 1909.

L. cz. Firm. 76/9 Rg. A. 86 (2968)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru oddział A. wpisano co na
stępuje :

Siedziba firmy: Krosno.
Brzmienie firmy: Bank handlowo prze

mysłowy Mańkowski i Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowią 

czynności bankierskie.
Forma spółki: Spółka jawna od 1

marca 1909.
Spólnicy: Wincentyna Górska, Jędrzej 

Krukierek, Bolesław Mańkowski i Michał 
Mięsowiez właściciele realności w Krośnie.

Do zastępstwa upoważnieni są łącznie 
pp. Bolesław Mańkowski i Jędrzej Krukie
rek.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
zamieszczą własnoręczne podpisy spólnicy do 
zastępstwa upoważnieni.

Prokurę udzielono p. Zygmuntowi Gór
skiemu w Krośnie, który podpisywać będzie 
firmę wspólnie z jednym ze spólników do 
zastępstwa upoważnionych.

Dzień wpisu: 15 marca 1909.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18 marca 1909.

'niesienia

G. Zl. Firm. 140 Rg. B. I. 22 (3116)
Anderungen und Zusafze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde irn Register Abthei- 

lurig B.
Sitz der F irm a: Dąbie bei Krakau. 
Firmawortlauf.: „Aktiengesellsehsft fur 

chemische Industrie".
Zweigniederlassung: der in Wien VI. 

Rostlergasse 7 bestehenden Hauptnieder- 
lassung.

Prokura: des Herm  Otto Frankel ge- 
lóscht.

Augemerkt wird, dass der im Handelsregi- 
ster ais Director eingetragene Otto Franke! 
geniass § 2 und 11 und 12 der Statuten 
zuin Zeichncn der Firm a berechtigt ist.

Datum der Eintragung: 8 Marz 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgeriebt,' 

Abteilung III.
Krakau, am 6 Marz 1909.

W m 19(19 umieszcza

naj* ybit?:injs ’.e utwory ostatnia 
wieści — Nowelo —  Poezye

z n a k o m i ty c h
Podróże

pisarzów polskich, Po- 
-  Felietony —  Kroniki

■'O -  Przegląd )iteraeke-artystyr.zuv — Wieczory teatralne
Sprawy społeczne Sztuki plastyczne P r z e g lą d

Tygodnie
i muzy ...
historyczny i fc.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Nu mer a specyalne bogato illustrowane.

[ilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

L. cz. Firm. 26 noj. I. 544 (3080)
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Szczucin.
Brzmienie firmy: Naftali Lipschutz, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: budowie

wodne na rzece Wiśle w Szczucinie;
Data wpisu: 6 lutego 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 6 lutego 1909.

L. (3110)cz. Firm. 73/9 Sp. II. 133 
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro
madzeniu członków Stowarzyszenia konsum- 
o.yjnego kolejarzy „Samopomoc" w Nowym 
Sączu, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką w dniu 13 marca 1909 odbytem wy
brano prezesem Andrzeja Cepnrskiego, za-

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dziel warto
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
K H dżyć c e n ę  158 t o m ó w  u e t t ity e la  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © rocznie za 12 tomów lub 1
k o i*  5 0 . h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a ] .  & u # y  
t» « a , zawierający od 200— 400 stron ścisłego druku. —  Cena księgarska 
tomów Stf k o r .  5 0

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A lm  malarzy s o M i  w reproiałcyacl la m y cli
a mianowicie zamiast 2% I c o j l  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 k o r . ,  z przesyłką 2 1  kor. 5© hal

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© .kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Px>enumex>ate przyjmują:

A M S T M C Y A  TYGODNIKA ILLUSTBOWANEGO
we Lw ow ie, Pasaż Hansm ana 1. 9

o r a z  w s z y s t k i e  k r s łię g ra .m i®  i  k a n t o r y  p i s m .

We Lwowie:
kw artalnie: kor. 6 80, z książkami kor. 8'30 
półrocznie: „ 1360, „ „

„ 27-20,rocznie:
16-60
33-20

W Galicy! z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7 20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 28 80, „ „ 34 80

IŁTTLi-saera o k a z o w e  i  p r o s p e l c t ^ r  " b e z p ł a t n i e
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jKUastowe giuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Haustnana 9.

W ydaje :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
   do wszystkich i ze wszystkich zna-
— —— — — — — ■niiiiiniMirraii v

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni. =

BILETY zestawialne w jednym kierunku
_ = ^ ^ ==_=== na niemieckich kolejach z ważnością 
4 5  dni. ■■ ■."   1  =

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
___ ... stacyj w kraju i  za granicą. —....

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła
dów jazdy i przewodników.

Zamówione M le ty  na p row in cyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
~ —i podać dzień od którego bilet ma tyć ważnym, =  . —

M r e s  telegraficzny: „Stadtbnrcan".
Telefon



M I C Z AD R O B N E  OGŁ OS Z E NI A

od wyrazu petitem *3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. PŁYTY IZiliiOYM !

0 1 F910AMEIT8N. -i 
s u m  m m m m  i  
as t m m & M

l I asfalt bo m m i 
1 i u m s s m m  M maVg

m m  m m  nzemiy
Vi 8łJSYWSl«CH.

H ęiyU niemiecki, konwersseya, tłu- 
w  meczenia, styl biurowy spec ja l
nie «lif* n fsędaików konceptowych 
F r a n c i s z e k  K e n r s t i ,  D i n g e a z a  3 0 .

3ocTaaa Ha 3aranBHHx 36opax poaBfl' 
3aHa (jMia pycKoro ToBapncTBa „COKlIu 
b 3BeHHPopofli, rąo noflae ca  pp 3arajn>S°*
BiflOM OCTH.

3Be.HHropo^, p n x  8 MapTa 1908.
ToaoBa:

Hicyfi CofieHKo.

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w  dobrym  stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło  

szeó. Pasaż H ausm ana 9, Lw ów.

m Szparagi!
jfft Najprzedniejsze 5 kg. 8  kor., 

Sałata głow iasta, Szpinak,
# Kalafiory i szparagi razem  

za 5 kg. 5 kor. w ysy ła  ©pła
tnie za zaliczką

| J. 8UTTNER, Góra
3# (Kiistenland.)
jjgk Szparagarnia, uprana jarzyn 

i wysyłka owoców.

L w ó w , u h  H e tm a ń sk a  4 .
Kalwlękazy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sp rzeda je  stare srebro, zioto i kamienie.
Zlecenia załatwiać inożna pocztą i  przez kore- 

spondencyę.

Fabryka 1 skład kapeluszy
p o d  f irm ą

A S T T O M I  E A F E 1
(przedtem Koźeloużek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon v iossnny i letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
eylindry z fabryki P. i C. Rabiga, e. i k. nadwor
nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za
granicznych w najnowszych fasonach i kolorach po 

najtańszych cenach.
W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  d l a  dz i e c i .  

CENNIKI GRATIS I FRANCO.

o r a  ©  i k ^ y m a ł e m
św ieży transport 

H T C f S J B l H F i r  d £ I K T S I * I E « J
i  I Ł .  Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a ta  C e a g o ....................................................................kor. 3-20

v c l r  ? \  lll ih& > ” ®®uo?Aoag zbiór m ajo w y .........................................” 6 —

J | i y p - ^ C  W jrukłiwM  z  h e r b a t ...................................   ” 2-60
z  UGtUegMzsyjit borlr.y- ............................ n 3-20

H andel herbo-ty i kaw y

EDMUNDA RISDŁA we Lwowie
pi Teatralna 3 g Bsapiraeciaar fCaftedry,

P rzy  końcu kw ietnia wyjdzie z d ru k u  =zz

KURYER H0ŁEJ0W7
ważny od 1 maja b. r. ze znacznemi zmianami w rozkła
dzie jazdy, dla księgarń i trafik przyjmuje wcześniejsze 

zamówienia: Biuro dzienników, ogłoszeń i podróży
St Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 0.

SSp- M a w ss sy s tk ie
^  bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY
STYCZNE, ILLU8TRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę s dostawą w miejscu lub *.;•»>;Jsą m  
prowincję po cenach redakcyjnych -

Mmm testilkśw i fąlmm SI. Sokołowskiego i
■ l i w ó w 5 W :m m &  M s im S E & a ia a  ■ —  ■ 1*

1— -  Ogłoszenia da wszystkich pism naj tanie j .  — — '*q L|

Ul. Mali© Igr ©madzeme
Pomocy kredytowej we Lwowie, odbędzie się dnia 5 maja 1909 o godzinio 
6 wieczorem w lokalu Towarzystwa przy ul. Kopernika 1. 12 z następującym

porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana niektórych §§ statutu.
3. Uupełniający wybór członka Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z  r. 1908.
6. Wnioski członków.

D Y R E K C Y A .
% drak*Fojl Wł, Rosińskiego (pod sArsipIeto J. jSiedopiuH) ul. Ownieclriego l. 1% —> Telefoa Rr 6S7


